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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niodziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10:centów. 
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Poeztą w państwie Austryackióm 20. 25 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrgcyi „Czasu.“ — -Listy reklamacyjne 
| niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów nit śrankowanych nie przyjmuje się. 


Mękopismaa nadsyłane Redakoyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


Lutego ~ 


Rok 1869. 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannój w domu pod I. 428, 
tudzież wsz e Urzęda pocztowe austryackie, 
Ogłoszenią (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe un.ieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i Ogłoszenia prz maj Ajencyi „Cząsu* p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Kai 81. — iedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię // 


3: we Lwowie w 
alnym i a L. 81 ied 1 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszeni: 


senstein & Vogler — w Berlinie p. A. dw eb ip. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse 
furcie nad Menem i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial & Freund. 


W Krakowie: na miesiąc Luty . złr. 2 
„ od 1 Lutego do 31 Marca . s. 4 
Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, na mie- 


siąc Luty « +: «+ « . . zir, 2 c. 25 
od 1 Lutego do końca Marca „ 4 „ 50 


sprawą odrębną i samą w. sobie. 


wzmocniona. 


kraków 1 lutego. 


We czwartek 28go stycznia po przybyciu | 
do Aten hr. Watemala e róaeónak| 
Baude wręczył ministrowi greckiemu spraw 
zagranicznych deklaracyę konferencyi z żą- 
daniem przyjęcia jej w ciągu dni ośmiu. 
Tak donoszą z Paryża, A przeto w tym je- 
szcze tygodniu wiadomem będzie postano- 
wienie rządu greckiego. Hr. Walewski po- 
wiózł podobno obok deklaracyi list własno- 
ręczny Cesarza Napoleona do króla Jerze- 
go, a jak głoszą, Car Aleksander również 
zawezwał króla Greckiego do podpisania 
deklaracyi. Gazeta krzyżowa otrzymała zaś 
telegram paryski donoszący, że gabinet gre- 
cki przyjmuje uchwały konferencyi paryskiej. 

Dotąd wszystko jak z płatka — alubo ró- 
wnocześnie zapewniają, że Grecya czyni 
pewne zastrzeżenia co do warunków odno- 
wienia związków dyplomatycznych z Portą, 
wszelako żądanie to nie napotka zapewne 
przeszkody, skoro ultimatum tureckie po- 
zbawionem zostało przez uchwały konfe- 
rencyjne całej swojej cechy natarczywości. 
Wprawdzie utrzymuje się pogłoska, że pań- 
stwa konferencyjne zapowiedziały zupełną 
neutralność, w razie, gdyby po nieprzyjęciu 
w Atenach deklaracyi konferencyjnej miało 
przyjść do nowych zatargów między Tur- 
cyą a Grecyą, lecz jeśli pogłoska ta jest 
prawdziwą, natedy widzielihyśmy w niej tylko 
pewnego rodzaju nacisk na Grecyę, aby} ją 
skłonić do ustępstwa, dając jej poznać, że 
w przeciwnym razie będzie zostawiona sa- 
mej sobie, a przeto narażoną na prowadze- 
dzenie wojny z Turcyą o własnych siłach. 

Z tego wszystkiego wynikałoby, że spór 
grecko turecki rozstrzygniętym został, i nie- 
pozostaje nic innego, jak dopełnić pewnych 
formalności, spisać protokół i takowy zrobić 
artykułem prawa publicznego, dyplomacya zaś 
europejska może sobie powinszować, że za- 
łatwiła spór, który w dalszych swoich na- 
stępstwach kazał przewidywać wojnę po- 
wszechną. 

Konferencya postarała się przeto o zni- 
weczenie następstw ultimatum tureckiego, a 
zatem pozbawiła Turcyę możności upokorze- 
nia Grecyi, podniosła zaś powagę i znacze- 
nie Grecyi i jej króla, poddając swoje u- 
chwały pod orzeczenie rządu greckiego i wy- 
syłając ztemi uchwałami umyślnego posłan- 
nika, a wreszcie dodając znaczenia temu 
poselstwu przez list własnoręczny Cesarza 
Napoleona. Prawdopodobnie pisał i Car Ale- 
ksander do króla Jerzego nie tylko jako 
powinowaty, lecz oraz jako monarcha, a 
list ten służy także na to, aby dać poznać, 
że dwór rosyjski ożywiony jest duchem po- 
kojowym. Spór zatem grecko-turecki zakoń- 
czony został na teraz bez wojny, a zwy- 
cięstwem Grecyi, jakiegoby się wcale nie- 
mogła spodziewać, gdyby musiała stawić 
czoło Turcyi na polu bitwy. Konferencya 
nie zostawiła sobie prawa egzekwowania 
uchwał swoich, gdyż takie zastrzeżenie nie 
byłoby znalazło zgody mocarstw, a przy- 
najmniej Rosya byłaby mu się sprzeciwiła, 
Anglia zaś, wyznająca zasadę nieinterwen- 
cyi, byłaby również przeciwną wszelkiemu 
zobowiązaniu się. Grecya więc nie traci by- 
najmniej swobody działania w przypadku, 
gdyby znów. w niedalekiej przyszłości mia- 
ło się zanosić w Europie na wojnę, w któ- 
rejby Rosya nie potrzebując brać udziału, 
zamierzyła ponownie posługiwać się Gre- 
cyą dla podkopania panowania tureckiego. 
Nie należy bowiem spuszczać z oka, że właśnie 
w widokach wojny prusko-francuskiej przy- 
sposabiano się w Rumunii i Grecyi do pod- 
sadzenia min pod państwo Ottomańskie. Po- 
nieważ do wojny aie przyszło, a ruchy w 
Grecyi niedały się zażegnać jak w Rumu- 
nii prostą zmianą. gabinetu na żądanie z Ber- 
lina albo Petersburga, przeto zwołaną byłą 
wielka europejska rada za przyczyną Prus 
działających w interesie Rosyi, aby wypro- 
wadzić Grecyę ztrudnego położenia, w. eri 

adla, zbytecznie ufając pomocy rosyjSKIEJ, | sporów, ale nadziej 
EA wśród ogólnego pdkoja niesoówniij. W | mie nic nie zmienia, 
ogólnem przeto położeniu politycznem Euro- 
py, spór turecko-grecki jest takim epizo- 
dem, jak np. sprawa o- Luxemburg, ale 
wzięty osobno, sam przez się zdawał się być 


sprawę. 


nie zniesie zakazu 


daleko, aby nie miano korzystać z 


pitanowie siedzą uic nie robiąc. 
go byłaby ruina handla greckiego. 


lem, za lat wiele znajdą tutaj t 
co dzisiaj. Mówią, że hr. Leon 

do Rzymu dla załatwienia 
punktów; ale tradno 


: Taką je- 
dnak nie był wcale. Epizod się kończy i 
wszystko wraca do dawnych trybów z tą 
tylko różnicą, iż Grrecya wychodzi ze sporu 


KORESPONDRHCYA CZASU. 


Wiedeń 30 stycznia, | pospo. 


H Na dzisiejszem posiedzenia Izby deputowa- 
nych Dr Ziemiałkowski uzasadnił wiadomy 
wniosek delegacyi naszej, Mowa jego, którą za- 
pewne podacie, nawet zdaniem znakomitych pra: 
wników niemieckich, zawierała wiele trafnych u- 
wag pod względem jurystycznym i politycznym, 
Minister Dr Berger, który jeden wyjątkowo gło- 
sował w radzie ministrów za tem, aby rząd przed- 
łożył rezolucyę, dziś się wyraził, że argumentą 
Dra Ziemiałkowskiego są słaszne. Dr Giskra 
w imieniu rządu złożył oświadczenie, dosyć cierp- 
kie, które w całej Izbie niedobre sprawiło wra- 
żenie. Deputowani niemieccy źle przyjęli to o- 
świadczenie, nie pojmując tonu opiekuńczego, ja- 
ki się przebijał w słowach p. Giskry, polscy zaś 
deputowani nie mogli być z oświadczenia tego 
zadowoleni, ponieważ zdradzało ono całą niechęć 
rządu przeciw żądaniom kraja naszego. Dr Gi- 
skra zresztą popełnił sprzeczność w oświadcze- 
nia swojem; rzekł bowiem, że argumenta Dra Zie- 
miałkowskiego są nieuzasadnione, a mimo to po- 
lecił Izbie, aby wniosek jego przekazała wydzia- 
łowi konstytacyjnemu? Tak się rzeczywiście sta. 
ło. W wydziale konstytucyjoym pięciu zasiadą 
Polaków, a ponieważ prezes wydziała baron Pra- 
tobevera złożony jest chorobą, przeto Dr Ziemiał. 
kowski wydziałowi temu przewodniczyć będzie; 
jako prezes komisyi nie może on ani głosu za- 
bierać, ani głosować, przez co tracimy głos jeden. 
W poniedziałek odbędzie się pierwsze posiedze- 
nie wydziała konstytucyjnego w tej sprawie, ao 
toku rozpraw nie omieszkam wam pilnie zdawać 


Wiedeń 30 stycznia. 


— r. W pałacu księcia Ipsylantego, posła grec: 
kiego, szydzą sobie niepomała z doniesień: pary: 
skieb, które taką przywiązują wagę do odpowie- 
dzi greckiej na deklaracyę konferencyi i rozbie- 
rają następstwa odrzucenia jej w Atenach. Atoli 
uiema w Atenach mowy o odrzuceniu, lecz tylko 
o tem, jakimby sposobem poczynić zastrzeżenia 
dla uratowania pozorów ustępstwa, a zarazem, a- 
by się niczem na przyszłość nie wiązać. Szalonem 
nazwaćby można twierdzenie jednego z tutejszych 
dzienników, że Grecya zamierza zrobić nagły zwrot 
i wypowiedzieć wojoę Tatcyi. Z pewnością już 
tu wiadomo, jaką będzie odpowiedź Grecyi, a 
przynajmniej, jak ją mają przyjąć mocarstwa. Od- 
powiedź będzie tak sformułowaoą, iż gabinety eu- 
ropejskie, pragnąc jak najprędzej uchylić cały ten 
przedmiot, okażą się zadowolone, bo im również 
nie idzie o rozstrzygnięcie, lecz o zatarcie sporu 
i uniknięcie wojny. Byle czem je przeto zaspokoić 
będzie można. Inaczej rzecz się ma ze stosunka- 
mi Grecyi do Porty. Grecya nie myśli wcale spu- 
szczać się na łaskę Turcyi i wybłagać a niej co- 
faięcie postanowień przeciw poddanym greckim i 
statkom greckim. Tarcy jednak sądzą, że okoli- 
czności zmuszą niebawem Grecyę do odaowienia 
stosunków i skraszą jej upór. Jak już pisałem 
przed tygodniem, bawi tu turecki minister handlu 
Daud pasza zajmując się wielkim projektem ko- 
lei żelaznych, i ten w salonach tatejszych takie 
przedstawia zapatrywanie się: Wykazuje on cy- 
frami, jakie straty ponosi Grecya przez zatamo- 
wanie jej handlu, i twierdzi, że takiego stanu rze- 
czy kraj ten długo nie wytrzyma. Port up. ode- 
ski jest pełen statków greckich, które się nie mo- 
gą wydostać z morza Czarnego, dopóki Tarcya 
przepuszczania ich; rosyjscy i 
włoscy spekulanci zakapują te statki za bezcen. 
Sympatye moskiewskie dla Greków vie idą tak 
ć okoliczności, i 
aby dla miłości Greków kupowano ich statki drożej 
niż wartają. W Tryeście i Wenecyi mnóstwo o- 
kretów greckich a szczególniej jońskich wyczeku- 
je zawarcia pokoju i ccfuięcia zakazu tureckiego. 
Majtki z tych statków najmują się na inne, a ka- 
Następstwem te- 


Rzym 25 stycznia. 


Urzędowe złożenie wierzyteloych listów przez 
margrabiego Bannville, które dnia dzisiejszego 
nastąpić miało, odroczonem zostało dla niewiado- 
mych powodów. Różne w tym względzie pogło- 
ski obiegają. Wiele osób przypisuje to opóżuienie 
niepewności i chwiejności stanowiska, jakie nowy 
ambasador zajmuje w Rzymie. Zwłoka ta obudzi- 
ła niespokojaość w urzędowych sferach. 

Hr. Trauttmansdorff po powrocie swoim z Wie- 
dnia widział się z Kardynałem Antonelliia; ale 
jak słyszę nowe instrukcye, jakie otrzymał, ró- 
wnie się zdają niedostateczne dworowi rzymskie. 
mu, jak poprzednie. W Watykanie powiadają, że 
Austrya żadnego zgoła nie uczyniła kroku, coby 
mógł usunąć tradności zachodzące między nią a 
Stolicą Świętą. Hr. Beust pokłada ufaość w cza 
sie, jako w najdzielniejszym rozjemcy podobnych 
sporów, ale nadzieja może go omylić. Czas w Rzy- 
a wyobrażenia, jakich kan- 
elerz austryackiego cesarstwa jest przedstawicie- 
Bamą Opozycyą 
un ma przybyć 
wszystkich spornych 
zrozumieć, jakim sposobem 


ciw nieprzyjacielowi chrześciaństwa i w szczegól- 


hr. Thun potrafi przeprov 1 
ności prawosławnego kościoł a. 


Trauttmansdorff ułożyć nie zdoł 

P. Posada Herera ambasador hiszpański opu- 
8zcza Rzym, nie zdoławszy otrzymać uznania swe- 
go przez rząd papieski. Jednak był przyjęty nie- 
urzędownie tak przez kardynała Antonellego ja- 
ko i przez samego Papieża, jak już doniósłem w 
poprzednim liście. P. Posadą miał zapewnić Ojca 
Świętego, że Hiszpanie nie zgodzą się na króla 
obcej narodowości, że kandydaci tacy, jak książę 
Montpensier i książę Amedensz Sabaudzki, nie mo- 
gą mieć żadnej nadziei obiorn. Jeżeli zatem rzecz- 

spolita ogłoszoną nie zostanie, co z wielką już 
tylko tradaością mogłoby dziś nastąpić, wybór 
odłag p. Posady padnie 
albo na Don Kar- 


Ni 


Kraków 1 lutego. W trzech okręgach wy- 
borczych gmin wiejskich odbyły się wybory po- 
słów na Sejm w dniach 29 i 30 stycznia. Wybra- 
no w okręgu Buczacz-Manasteryska, ponownie X. 
Dr Gabryela Krzyżanowskiego, obrz. gr. kat., 
profesora we Lwowie, 73 głosami na 109 głosu- 
jących; w okręgu Bask-Kamionka Stramiłowa- 
Olesko, ponownie X. Józefa Krasickiego, pro- 
boszeza gr. kat. w Derniowie, 95 głosami na 147 
głosujących; nareszcie w okręga wyborczym Ska- 
łat-Grzymałów, Michała Włochowicza ze Skałatu, 


hiszpańskiego narodu podł 
nieodbicie na księcia Astur 
loga. i 
Papież ma w tej chwili ne nowe trudności 
z rządami europejskiemi z powodu obsadzenia roz- 
licznych stolic biskupich wakujących obecnie. 
Rząd francuski stręczy niemiłych Dworowi rzym- 
skiemn kandydatów do bisku 
Głwada!upie. Ojciec Swięty | 
ale gabinet tuileryjski nie po 
odmowie, jaką odniósł, i usiłajć 
konizacyą ich przeprowadzić, Rząd praski także 
w imieniu północnych Niemiee sprzeciwia się wy 
niesieniu papieskiego kandydata na arcybiskupią 
stolicę w Freiburgu w W. Księstwie Badeńskiem. 
Wobec tak licznych i tak sprzecznych wymagań 
rządów krępujących swobodny obiór pasterzy po- 
stanowiono sprawę tę wytoczyć przed Ojców So- 
boru, ażeby uroczyście uchwalili zupełną niezale- 
żaość tego obiora od wszelkiego wpływu i wtrą- 
cania się władz świeckich. Uchwała ta doprowa- 
dziłaby do zupełnego rozdziała Kościoła i pań- 
stwa, w którem zresztą wiela upatruje dzisiaj je- 
dyny środek do całkowitego wyswobodzenia pier- 
wszego. Liczne i wymowne mają się w tym 
przedmiocie odezwać na Soborze; ale następstwą 
takiej zasady mogą dalej sięgnąć niż pragnęliby 
w Rzymie. Mi 

Sobór ma się także zająć małżeństwem księży, 
nie już, ma się rozumieć, aby rozszerzyć takowe 
do obrządku łacińskiego, lecz owszem, by je ście- 
śnić a nawet znieść zupełnie w obrzędzie greckim, 
i w ogóle innych wschodnich. 

Materyalne przytem roboty i przygotowania do 
Subora czynnie postępują. Pozawierano ugody 
z cieślami, stolarzami i ianemi rzemieślnikami, 
którzy pracują w kościele św. Piotra i w górnej 
sali nad gankiem bazyliki. Z kapcem, który do- 
starczył drzewa do wysokich siedzeń dla obrada- 
jących ojców, wynajc.ując je na czas oznaczony, 
zawarto kontrakt na sześć miesięcy; jeżeli się zaś 
Sobór przeciągnie dłażej niż pół roku, ugoda bę- 
dzie co miesięcznie odnawiana. Ojciee Swięty wy- 
dał odręczne pismo, czyli eyrograf (chiragrafo 
santissimo), którym oświadcza, że Sobór jest wy- 
padkiem całkiem nadzwyczajnym i jako taki nie 
podpada w niczem juryzdykcyi kapitały św. Pio- 
tra. Należy wiedzieć, iż kanonicy watykańscy ua 
mocy Btarodawnych przywilejów zwykli dzielić 
między siebie wszystko, co po uroczystościach, 
beatyfikacyach, kanonizacyach i inaych zwyczaj- 
nych lub osobliwych obchodach zostaje, jako 
wosk, obicia, różnorodne ozdoby itd., co się staje 
dla nich źródłem znaczoych dochodów. Mówią, 
że zawiedzeni w nadziejach kanonicy są bar- 
dzo zafrasowani tem postanowieniem Papieża. 

Zapewniają, że Ojciec Swięty chcąc uregalo- 
wać stosunki banka rzymskiego, który zostaje 
pod dyrekcyą hrabiego Filipa Antonellego brata 
sekretarza stanu, umyślił usanąć całkiem terażniej- 
sze towarzystwo i powierzyć ten zakład zuane 
mu dawnemu bankierowi księcia Torlonia, które- 
go ogromny majątek jest wielkością swoją drugim 
ua włoskim półwyspie. Książę Torlonia wezwa- 
ny był z tego powoda przez Papieża. Jedoak wie 
lo osób wątpi, aby to przyszło do skatku. Ksią- 
żę Torlonia bowiem nie jest stronnikiem kardy- 
nała sekretarza stanu i jego braci. Wpływ zaś 
kardynała Antonellego jest dotąd ogromnym i nie- 
mal jedynym. 

Mieliśmy temi dniami bezprzykładne zimno w 
Rzymie; dochodziło ono do 6 stopni pod zerem. 


N. Pan pozwolił burmistrzowi Taraowa Woj- 
ciechowi Bandrowskiemu przyjąć i nosić 
krzyż kawalerski papieskiego orderu Sgo Grze- 
gorza. 


Namiestuictwo ogłasza w Gazecie Lwowskiej 
obwieszczenie z d. 23 stycznia do L. 3,632 na- 
stępujące rozporządzenie względem jednorocznych 
ochotników do słażby wojskowej: 

Ministerstwo wojoy przedłażyło rozporządzeniem 
z 4go b. m. oznaczony w punkcie 16 (p. Czas 
N. 15) termin ostateczny do przyjmowania jedno- 
rocznych ochotników do tegorocznego okresu służ- 
by czynnej po dzień 1 marca 1869 z tym dodat- 
kiem, że przyjęci już dawniej jednoroczni ocho- 
mogą aż do tego terminu być puszczeni na 
urlop. 

Skutkiem tego przedłażenia terminu zmieniła 
tatejsza ©. k. jeneralna komenda dotyczące posta- 
nowienia w ostatnim ustępie wyżwspomnionego 
obwieszczenia o tyle, że egzamina asenterowanych 
ną jeden rok ochotników będą odbywać się w dy- 
wizyjnych komendach wojskowych we Lwowie i 
Krakowie dopiero 22go, a jeżliby wymagał tego 
napływ zgłaszających się do egzamina, także 23go 
lutego, tudzież że prośby o przypuszczenie do 
egzaminu mają być podane najdalej po dzień 20 
latego 1869 r. do rzeczonych komend dywizyjnych; 
a prośby o przyjęcie najdalej po dzień 25 lutego 
1869 r. do komend wojskowych albo też do władz 
armii. 

Nakoniec oznajmia się, a) że w punkcie 14 
wspomnionego obwieszczenia Namiestnictwa zaszła 
pomyłką droko, gdyż powiano tam stać: „Ozna- 
ezeni pod a) nie będą umieszezeni w kosza: 
rach“ — a 6) że w puakcie 7 tamże po wyra- 
zie: „podstawie“ opuszczone są słowa: „zawar- 
tych w $ 21. L. 19 ustawy o uzupełnieniu armii 
z r. 1858 i“— 


się samo -znacznie 
większych dochodów, odliczyło ua niedobór tylko 
3 miliony, jakkolwiek suma ta bez wątpienia 
będzie zaaczniejszą. Dochody z dóbr państwa są 
coraz mniejsze; w roku 1866 preliminowanu je- 
szcze 57,070.649 r. w tej pozycyi, na rok bieżą- 
cy stąwiają już tylko 31,039.211 r., to jest o 4 
milionów mniej ;koszta zarządu dóbr państwa nie 
tylko się jednak nie zmniejszyły, ale blisko o 1/4 
miliona powiększone zostały, tak że obecnie wy- 
noszą 10,646.360 r. 

Królestwo Polskie przyczynia się znacznie do 
zaciemnienia pozycyj budżetowych, ponieważ nie 
wyznaczono mu oddzielnego budżetu, a tylko po- 
stąwiono dochód z Królestwa na 15,208.386 r., 
rozchód zaś na 12,272,350 rubli, o ile docho- 
dy i wydatki nie weszły w rachunek 
specylnych ministeryów. 

Niektóre regalia przyczyniają rządowi zbyt zna 
czne koszta; powyżej wspomniałem o zarządzie 
dóbr państwa, daleko jednak mnie korzystną jest 
administracya zakładów górniczych wynosząca 
przeszło 90*/, ogólnego dochodu z górnictwa, i 
administracya lasów wynosząca około 500/, do- 
chodu z lasów. 

Ministerstwo wojny stanowi główną rubrykę 
wydatków (136 milioaów), jednak na rok bieżący 
preliminówana cyfra nie została zwiększoną, i wy- 
nosi wraz z ministerstwem marynarki 154 milio- 
ny rybli. Wydatki ministerstwa finansów zwiększo- 
ne zostały do 5 milionów, z których połowa prze- 
znaczona ną pensye dla oddalonych czasowo ze 
słażby. Wydatki na badowę dróg żelaznych oraz 
poprawę warowni w Rydze i Odesie wynoszą 31 
milionów, i wają być pokryte specyalnemi docho- 
chodami. Ministeryam oświecenia dostało lepsze 
uposażenie, niż lat poprzednich, wynoszące prze- 
szło 9 milionów rubli. 

Ukazem cesarskim $ 126 wojenno karnej usta- 
wy zmieniony został, jak następuje: „Ustanowio- 
ne w powyższych paragrafach kary w czasie sta- 
nu wojennego wobec nieprzyjaciela mają być sto- 
sowane i w czasie pokoju za wszelki gwałt po- 
pełoiony przeciw straży ochraniającej świętą 080- 
bę Cesarza, i członków rodziny cesarskiej“. Usta- 
wa niniejsza, której powodów szukaćby trzeba w 
nie nieznączących zajściach straży od lat dwóch 
postawionej przy „zimnym dworcu“ a pochodzących 
z dzikiego nakazu kłaniania się przed stojącą 
ua miejscu zamachu kapliczką, daje świadectwo, 
że panuje tam wielka niechęć. Tem bardziej 
śmiesznem jest to postanowienie, iż gwałt zada- 
ny straży albo czatom przy armii, będącym w 
czasie wojny, bywa karany śmiercią, a nie możną 
przypuszczać, aby podobnie surowo chciano ka- 
raó wszelkie nieuszanowanie dla straży cesar: 
skiej okazane. Jak też wspomniałem, że nie ma 
rzeczywistej obawy powtórzenia się zamachu, i 
dla tego podobnie surowe zmiany są niczem nie- 
usprawiedliwione. 

Nominacya jeuerała Dondukowa Korsakowa na 
kijowskiego jenerał guberaatora, o której mówio- 
no już długo przed Śmiercią Bezaka, rzeczywiście 
przyszła do skutka. Korsakow nie zajmował 
żadnej posady administracyjnej, chociaż już czas 
jakiś zaliczony był do listy urzędników minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Ponieważ posada je- 
nerał gubernatora została oddzieloną od posady 
naczelnika wojskowego wojennego okręgu w Ki- 
jowie, na tę ostatnią godność zamianowanym zo- 
stał jenerał Kożlaninow tymczasowo p. o. jene 
rał gubernatora na Rusi. 


Sprzedaż dóbr w naszych stronach spowodo- 
wała juź dawno myśl atworzenia towarzystwą za- 
kupu tych dóbr. Wszelkie próby jednak nie uda- 
wały się. Obecnie znowu zawiązało się towarzy- 
stwo kapitalistów w Moskwie w cela zakupywa- 
nie dóbr na Litwie i Rusi. Towarzystwo ułożyło 
swe statuta i wyznaczyło kupców Wołkowa i War- 
guniaa oraz obywatela Sachotina do przedstawie - 
uia projektu statutów ministerstwu. Właście te- 
raz mają się odbywać wielkie targi w Wilnie, na 
które jest wystawionych 98 majątków litewskich. 

Z okólnika gubernatora Grodzieńskiego do sę 
dziów pokoju dowiadujemy się, że uczęszczanie 
do szkółek ładowych nietylko się nie zwiększa 
ale nawet zmniejsza. Gubernator przypisuje ten 
wypadek nie tak ostygnięcia ochoty do nauki u 
naszych włościan, jak brakowi fanduszów na o 
pał i usługę w szkole. Wzywa też sędziów poko- 
ju, aby wpłynęli na wójtów gmin i radnych, że- 
by potrzebue rozchody zbierali od członków gmi- 
ny i zawsze starali się nieść pomoc rozwojowi 
aarodowej nauki. Gdyby ta nauka była naro 
dowa i korzystna, to bez wątpienia włuścia- 
nie by na nią tak obojętnie nie patrzyli. 

Skonfiskowano tn proklamaryę Greków do lu- 
da rosyjskiego, w której rosyjscy współwyznawcy 
byli zawezwaui do dania pomocy w wojoie prze- 


Wiedeń 31 stycznia. Niespełna godzinę trwa- 
ło sobotnie posiedzenie Rady państwa, Hr. D ii r c k- 
heim wystąpił z dwoma wnioskami, które mają 
być przekazane dwom odrębnym wydziałom; je- 
den z tych wniosków dotyczy sprawy monopo- 
lu soli, drugi zaś rucha na kolejach żela- 
zaych. Oba wnioski hr. Diirckheima podamy 
w numerze następnym. 

Po odczytaniu kilku petycyj przypądał z po- 
rządku dzienaego wniosek Dra Ziemiąłkow- 
skiego, postawiony w imieniu posłów naszych 
na posiedzeniu w d. 26 stycznia, w następującej 
osnowie:-. 

„Wysoką Izba zechce uchwalić: Wzywa się wyso- 
ki rząd, aby wniosek sejmu galicyjskiego na posie- 
dzeniu z d. 24 września r. z. na mocy $ 19 statu- 
tu krajowego uchwalony, a pod dniem 30 paździer- 
nika r. z, Ministerstwu spraw wewnętrznych przesła- 
ny, wniosek o niektóre zmiany w ustawie zasadniczej 
o reprezentacyi państwa z d, 21 grudnia 1867 r. 
wysokiaj Izbie do konstytucyjnego traktowania u- 
dzielił“, 

W uzasadnieniu wniosku tego przemówił 

Dr Ziemiałkowski: Wedłag $ 19 ordyna- 
cyi krajowej z d. 26 lutego 1861 r. powołane są 
sejmy do obradowania i stawiania wniosków wzglę- 
dem wydania ustaw ogólnych, których dobrobyt i 
potrzeby kraja wymagają. Sejm galicyjski korzy- 
stając z tego prawa konstytucyjnego uchwalił na 
posiedzenia z d. 24 września r. z. wniosek znany 
Wam już z interpelacyi posła Grocholskiego; i jak 
uchwałejąc ten wniosek głęboko był przekonany, 
że tego wymaga rozwój duchowy i materyalny la- 
dności galicyjskiej i dobro kraju, tak nie wątpił 
wcale, że rząd przedłoży wniosek Radzic państwa 
do konstytucyjnego traktowania; wnioski bowiem 
przedkładają się Radzie państwa, a zatem i przez 
Radę państwa rozstrzygane być muszą. Na ten 
cel muszą być traktowane w Radzie państwa, i 
aby to było możebnem, należy je Radzie państwa 
przedkładać. Gdy zaś sejmy nie pozostają w bez- 
pośrednim związku z Rądą państwa, a pojedyńczy 
poseł wniosków podobnych przedkładać nie może, 
ponieważ nie wolno mu przyjmować instrakcyj, 
wypadało koniecznie wnioskować, że rząd to u- 
czyni, bo w razie przeciwnym prawo konstytucyj- 
ue stałoby się niewykonalnem, czego znowu przy- 
puścić nie można. 

Galicyjscy posłowie do Rady państwa wypra- 
wieni, żywili też to przekonanie, i „dlatego po 
trzech miesiącach po nadejściu wniosku posta- 
wiono znaną Wam interpelacyę. Oświadczenie Rzą- 
du również Wam jest znane. Żałuję mocno, że 
rząd w przepisach ustaw zasadniczych nie znaj- 
duje zobowiązania do przedłożenia wniosku Wys. 
Izbie. $ 19 ordynacyi krajowej patentu z d. 26 
lutego 1861 r. obowiązuje jeszcze dotąd; niemniej 
art. 3 dyplomu październikowego, który stanowi 
również część konstytacyi, nadaje sejmom prawo 
stawiania wniosków. Nawet ustawa zasaduicza z 
miesiąca grudnia 1867 r. wyrażuie w $ T stano- 
wi, że prawodawstwa krajowemu przysłagują wnio- 
ski względem zmian konstytacyi. A chociaż w tym 
przepisie ustaw zasadniczych niema wyrażnej 
wzmianki, że rząd obowiązanym jest przedkładać 
Izbie wnioski sejmów, to przecież obowiązek ten 


Petersburg 23 stycznia. 


Ogłoszony budżet ua rok bieżący odznacza Bię 
wadliwością zwykłą budżetów rosyjskich, iż nie 
objaśnia wydatków szczególaych pozycyj, lecz 
tylko ogólae podaje liczby. Prócz tego w docho- 
dach wymieaiooe są dwie kategorye: ogóloy 
dochód oczekiwany i koszta poboru; w wydatkach 
zaś, opuszczając dawny ich podział na stałe i nie- 
stałe, odróżniane są znowu dwie kategorye: wy- 
datków preliminowanych i wydatków na pobór 
dochodów, które to cyfry są tak „misternie ułożo- 
ne, iż nie można wcale odgadnąć, jakie są rze- 
czywiste koszta poboru w pojedynczych pozy- 
cyach, ani z jakich źródeł ministerstwo spodzie- 
wa się pokrycia. Dopiero za lat trzy zapewne ogłoszą 
budżet każdej szczególaej pozycyi, z którego zno 
wu małą odniesiemy korzyść, gdyż z powodu do- 
zwolonego przenoszenia (Y ir ment), cyfry nie bę. 
dą się zgadzać z liczbami dziś ogłoszonemi. Te 
zaś szczegołowe budżety z zamkniętych rocznych 
rachunków ogłaszają się stosownie do woli mini- 
stra wcześniej lab później. Tak np. w poprzed- 
doim roku ogłoszono budżeta z lat 1864i 66, a z 
r. 1865 nie posiadamy jeszcze żadnych ra- 
chanków. | : 

Ogólne dochody państwa są obliczone w tego- 
rocznym budżecie na 482 milionów rubli, Minister 
zapewnia, że nie będzie deficytu, ponieważ od- 
dzielne nadzwyczajne dochody na pokrycie jego do- 
starczają reszty z rachunków 1867 i 1868, wyno- 
B2400 15,174.074 r.. Szczęśliwy rezultat z lat po- 
przednich przypisuje minister nadzwyczajoym o- 
kolicznościom, to jest dobremu urodzajowi w nie- 
których najżyźniejszych guberniach cesarstwa i 
wypadkowi, że ey sky wymagała szybko do- 
wozu żywności z Rosyi, co podwyższyło ceny, a 
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wypływa z natury rzeczy, a gdyby rząd nie chciał 
uznać tego obowiązku, prawa konstytacyjne i u- 
stawy odnośne stąłyby się całkiem niewykonalne- 
mi; gdy zaś rząd jest obowiązanym przedkładać 
ustawy do traktowania i załatwiania, zatem z na- 
tary rzeczy w tych przepisach ustaw zasadniczych 
mieści się obowiązek rządu, sp ery Radzie 
państwa wniosków sejmowych. Żałuję również, że 
rząd nie uznał za stosowne wziąść wniosek sejmu 
galicyjskiego za podstawę projektu rządowego. 

Znakomici mężowie w tej Izbie, nawet mężo- 
wie, którzy obecnie zasiadają na ławie ministrów, 
przyznali, że kraj, jak Galicya, liczący 5 milionów 
mieszkańców, należących do innej narodowości, 00 
reszta reprezentowanych tu krajów, z odrębnemi 
i szczególnemi stosunkami gospodarczemi nie mo- 
że być postawionym na równi z ionemi krajami, 
że potrzebuje urządzeń odpowiadających tym wła- 
ściwościom. Lecz co do tego nie myślę spie- 
rać się z rządem. Przyznać jednak musicie, że 
jeżeli rząd chce przedłożyć wniosek sejmu gali- 
cyjskiego jako formalay projekt rządowy, nic ma 
nie stoi na przeszkodzie. Niema ustawy, któraby 
tego zabraniała, znam tylko jeden przepis prawny, 
który w ogóle wspomina o projektach ustaw, jest 
to $ 13 ustawy zasądniczej o reprezentacyi pań- 
stwa. 

Gdyby mniemano, że ponieważ w nim nie ma 
mowy o wnioskach sejmowych, wnioski podobne 
nie mogą być przedkładane Izbie, masianoby 
przypuścić, żę wnioski pojedynczych posłów ró- 
wnież mie mogą być traktowane, ponieważ i o 
nich nie ma mowy. W ten sposób jednak para- 
grafa tego tłómaczyć nie można. Paragraf ten 
bowiem wspomina w ogóle tylko o tem, że Ra- 
dzie państwa również słaży inicyatywa projekto- 
wania ustaw. Rada państwa zaś jako taka żadną 
miarą ustaw proponować nie może, jeżeli wnio- 
sek nie wychodzi od posła lub sejmu. 

Wszak zresztą i ordynacye krajowe stanowią 
część konstytucyi, a jeżeli w $ 13 ustawy zasa- 
dniczój nie ma o tem mowy, to jest mowa w or- 
dynacyach krajowych, a nawet w ustawie z d. 21 
grudnia 1867. Co się tyczy regulaminu, to tylko o 
tem nie nie wspomina; regulamin jednak jest tylko 
ustawą wewnętrzną Izby; jeżeli wniosek raz przed- 
łożonym został, to według tego regulaminu jako 
wniosek może być trąktowanym. 

Po was, panowie, którzy tylekrotnie dawaliście 
dowody uszanowania przed ustawami konstyta- 
cyjnemi, po was spodziewam się, że przez odrzu- 
cenie wniosku prawa na mocy konstytacyi sej- 
mom przysługującego nie zamienicie na martwą 
literę, a po roztropaości waszój politycznój 8po- 
dziewam się, że krajowi, jak Galicya, który na 
drodze konstytucyjaćj dąży do duchowego i ma- 
teryalnego rozwoja, nie będziecie przeszkadzać 
w wyuajdywaniu środków. 

Wstrzymuję się od uzaaądoiania materyaloój 
części wniosku, i proszę was tylko o przydziele- 
pie takowego Wydziałowi konstytacyjnemu, a ze 
względu, że wniosek ten już od kilku miesięcy 
czeka załatwienia, o polecenie temu Wydziało- 
wi, aby jak najspiesznićj zdał z niego sprawę.“ 

Po przemówieniu posła Ziemiałkowskiego mi- 
nister spraw wewnętrznych Dr Giskra odczytał 
w imieniu rządn następujące oświadczenie: 

„Rząd nie może wprawdzie podłag istoiejących 
i obowięzujących w tym względzie „pew we- 

_zwania zawartego w wniosku dep. Dra Ziemiałko- 
wskiego uznać za uzasadnione, ahy rząd wniosek 
nchwalony przez sejm galicyjski na posiedzeniu 
swem z d. 14 września r. z. na podstawie art. 
19go ordynacyi krajowej, w d. 30 października 
ministerstwu przesłany a dotyczący zmiany kilku 
postanowień ustaw zasadniczych — Izbie udzielił 
do konstytucyjnego traktowania. Nie tataj miejsce, 
wyłuszczać bliżej powody w tej mierze i wyja- 
śniać dobitniej a względnie zbijać wywody deputo- 
wanego Ziemiałkowskiego, ponieważ dziś się roz- 
chodzi o pierwsze czytanie wniosku. Rząd atoli 
oświadcza, że ze względu na ważność przedmio- 
ta nie ma nic przeciw temu, aby wniosek ten ce- 
lem sprawozdania i postawiecia wniosku wzglę- 
dem wezwania do rządu, jakie wuiosek powyźszy 
w sobie mieści, był przekazanym wydziałowi“. 

Wniosek dep. Ziemiałkowskiego następnie ode- 
słano prawie jednomyślnością głosów do wydzia- 
łu konstytucyjnego. 

Po uchwalenia ustawy o ugolzie między Wę- 
grami a Przedlitawią w sprawach cłowych prezes 
zamknął posiedzenie; przyszłe posiedzenie wypa- 
da we środę. 

— [sba wyższa uchwaliła na posiedzenia s80- 
botniem ustawę o sądach przysięgłych w 
sprawach drakowych. Uchwały isby wyższej mało 
co wprawdzie się różnią od uchwał izby niższej, 
lecz w każdym razie wrócą do tej ostatniej, po- 
czem zapewne wnet uzyskają aankcyę Cesarską. 

— Na ostatoiem posiedzeniu Wydziała badże- 
towego depntowany Węż yk mówiąc o wysokim 
opodatkowaniu gruntów w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem domagał się odcięcia piątój części 
od sumy preliminowanój dla byłego okręgu kra- 
kowskiego. Minister skarbu Dr Brestel przy- 
znał, że wymiar podatku gruntowego w Krakow- 
skiem w rzeczy samój jest wyższym, lecz oświąd- 
czył, że sprawa ta mie przy obradach nad budże- 
tem, lecz osobną nstawą załatwioną być może, 
przyczem wskazał p. minister na przedłożone pro- 
jekta, dotyczące reformy podatków. 

— Gaseta Wiedeńska ogłasza nominacye depu- 
towanego Dra Antoniego Banhansa i radcy mi- 
nisteryalnego Dra Augusta Wehlego na szefów 
sekcyi w ministerstwie spraw wew .ętrznych. 
Rozporządzenie ministrów wyznań i spraw wewnę- 

tranych z d. 18 stycznia 1869. za 
względem wykonania postanowień ustawy z d, 25 
maja 1868 D. u. p. Nr. 49 dotyczących przejścia 

z jednego kościoła lub społeczności religijnej 

do innej. 

W wykonania Art. 4, 5, i 6 ustawy z d. 25 ma- 
ja 1868 D. u.p. Nr. 49 wydają się na zasadzie 
Art. 18 tej ustawy następające rozporządzenia. 

$ 1. Władzą polityczoą powołaną do przyjmo- 
wania deklaracyi względem wystąpienia z jakie- 
go kościoła lub społeczności religijnej jest c. k. 
polityczna władza powiatowa (Starostwo powia- 
towe) miejsca zamieszkania lub pobytu zgłasza- 
jącego, a w miastach mających własne statuta 
gminne, władza gminua mająca poruczony kieru- 
nek spraw politycznych. 

$ 2. Kompetencya władzy do przyjmowania de- 
klaracyi o wystąpienia nie zależy od tego, czy wy- 
stępujący posiada austryackie prawo obywatel- 
stwa lab nie. 

$ 3. Deklaracyę podać należy władzy ustnie 
do protokołu lab w podaniu do tejże wystosowa- 


nem, opatrzouem podpisem występującego, zawie- ` 


rającem szczegóły potrzebne do osądzenia, komu 


ma być zakomunikowane. 

Jeżeli tym wymaganiom nie zostało zadośću- 
czynione, występujący będzie wezwanym, aby to, 
czego niedostaje, uzupełnił. 5 

$ 4. Tożsamość osoby zgłaszającego się, tudzież 
czy tenże ukończył 14 rok życia i jego stan umy- 
słowy, władza tylko wtedy ma sprawdzać, gdy 
zachodzą okoliczności, które w tym względzie mo- 
gą wzniecić uzasadnioną wątpliwość. : 

$ 5. Występujący mają być pisemnie zawi: do- 
mieni o rozporządzeniu wydanem w skutkn ich 
deklaracyi. Pisemne zawiadomienie można pomi- 
nąć, jeżeli osoba, której tożsamość jest udowodnio- 
na, zrzeka się takowego lub gdy ustne zawiado- 
mienie będzie dustatecznem. 

Hasner w. r. Giskra” w. r. 


Francya. 


Trzecia octa zawarta w żółtej księdze dotyczą- 
cą sprawy rzymskiej, następującej jest osnowy: 


Włoski minister spraw zagranicznych do posła 
włoskiego w Paryżu. 


Florencya 22 sierpnia 1866, 


Panie pośle! Dowiedziałeś się pan z ostatnich 
doniesień moich, że protokół końcowy w przed- 
miocie podziała dłagu papieskiego odnoszącego 
się do prowincyj anzektowanych, podpisany zo- 
stał we Florencyi daia 31go lipca r. b. przez mi- 
nistra finansów bar. Malareta, 

Akt ten, którego ważność w okolicznościach o- 
becenych nie mogla ujść awagi pańskiej, kładzie 
kres trudnościom , jakie pożałowania godne wy- 
padki roku zeszłego wnieciły w przedmiocie wy- 
konania warunków uświęconych ugodą 15go wrze- 
śnią 1864 r. Trudności te, jak wiadomo rządowi 
cesarskiemu, były w istocie niezaprzeczenie wielkie. 

Wojska francaskie zajęły właśnie terytoryam 
papieskie, przeciw czemn uważaliśmy za obowią- 
zek nasz zaprotestować. Opinia publiczna we Wło- 
szech słusznie się tem poruszyła i ujrzała w fak- 
cie tego zajęcia jawne naruszeuie ugody wrze- 
śniowej, która upoważniła w następstwie rząd 
króla, jeżeli nie do odmówienia, to do zawiesze- 
pia wykonania zobowiązań przyjętych ową ugodą, 
aż do ewakuacyi terytorynm papieskiego przez 
wojsko francuskie, i w tym to ducha porządek 
dzienoy, któremu mioister nie mógł się sprzeci 
wiać, stawiając atoli zastrzeżenie na przyszłość, 
zawotowany został na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych z 21go gradnia r. z, 

Na tych to zastrzeżeniach opierał się rząd królew- 
ski, podpisujące na swoją odpowiedzialność pro- 
tokół końcowy podziała długu papieskiego. 

Dojrzalszy rozbiór kwestyi doprowadził rzeczy- 
wiście rząd królewski do uznania, że ponieważ 
rozdział dłagu papieskiego miał być uregulowany 
według zastrzeżeń ugody z 7go grudnia 1866 r., 
która sama w sobie jest aktem międzynarodowym, 
całkiem odrębnym od ugody wrześniowej 1864, 
podpisami protokóła końcowego nie powinno być 
odwlekane. Tym sposobem rząd włoski wycho- 
dząc z położenia anormalnego, które wynikało 
dlań s wypadków roku zeszłego, stanął znowu na 
pola ugody 1864 r. i dopełoił sumiennie z swej 
strony wszelkie warunki, jakie konwencya ta za: 
wiera. 

Mniemaliśmy, że postępowanie to należycie o- 
ceni rząd cesarski i że będzie miało w bezpośre- 
dniem następstwie wycofanie wojsk francuskich 
z terytoryum papieskiego. Nie mogliśmy przypa- 
szczać w istocie, aby rząd cesarski wabał się od- 
powiedzieć na oznakę zanfania jaką mn daliśmy 
i odmówił obranie środka, który byłby tylko ak- 
tem ścisłej wzajemności względem Włoch i usa- 
pąłby wszelki powód drażnienia między obu kra- 
jami. 

Rządowi cesarskiemu wiadomo, że nic nie za- 
graża w tej chwili ze strony Włoch, bezpieczeń- 
stwa rządu Ojca á., a co do przyszłości, daliśmy 
mu zapewnienia i najrzeczywistsze dowody, że 
gotowi jesteśmy nie znosić zamachów napadu na 
granice papieskie i że w potrzebie możemy je 
ukrócić z całą surowością prawa. 

Objawiliśmy zresztą szczerą naszą chęć pozo- 
stania w stosunkach dobrego sąsiedztwa z Sto- 
licą ów. formułując projekt modus vivendi, który 
rząd cesarski znalazł zewszechmiar rozumnym i 
zadawalającym. Nie naszą byłoby winą, gdyby 
rząd odrzucając go, nieokazał się ożywionym temi 
samemi uczuciami względem nas. Eray 
to, po ważnym akcie, jaki dopełniliśmy przez 
podpisanie dotyczącego protokóła, przyznasz pa- 
nie pośle! że przedłużenia okapacyi terytoryam 
rzymskiego przez wojska francuskie, nie opartego 
już na żadnym powodzie, nie pojęłaby opinia pu- 
bliczna we Włoszech, i przedłużenie to postawiło- 
by rząd królewski w najtrudniejszem i najprzy- 
krzejszem położeniu. Zbyt wiele mamy ufności 
w lojalność rządu cesarskiego, aby mie być pe- 
wnym, że uwzględni uwagi, jakieśmy wyłuszczyli 
i rozwieje tym sposobem wszelki powód obawy, 
jakąby Włochy mieć mogły. 

Zechciej p. pośle odczytać tę depeszę J. Eks. 
p. ministrowi spraw zagranicznych i pozostawić 
mu jej odpis, jeżeli sobie tego życzyć będzie. 

Przyjmij itd. 

(podp.) Menabrea. 

Czwarta z kolei w sprawie rzymskiej nota, któ- 
rą dzienniki przed wszystkiemi lunemi z księgi 
żółtej przytaczały, jest następująca: 


Minister spraw m Hari sA pełnomocnika fran- 
cuskiego we Florencyt. 


Paryż 31 pażdziernika 1868, 


Panie! Jenerał Menabrea polecił depeszą z 22go 
sierpnia posłowi włoskiemu, wyłuszczyć nam, jak 
gabinet floreucki zapatruje się ze stanowika poli- 
tycznego na protokół niedawno podpisany dla u- 
regulowania w sposób stanowczy podziału długu 
papieskiego. P. prezes Rady słusznie winszuje 80- 
bie szczęśliwego skutku tej negocyacyi i dodaje, 
że faktem tym Włochy, wychodząc z położenia 
auormalnego, wynikającego dla nich z wypadków 
roku zeszłego, dopełniły sumiennie wszelkich wa- 
ranków ugody z 15 września. Wyraża on nadzie- 
ję, że postępowanie to oceni gabinet francuski i 
że okażemy się gotowymi odpowiedzieć na tę o- 
oznakę dobrej woli i zanfania aktem wzajemno- 
ści według brzmienia ugody z r. 1864, to jest 
wycofując wojsko nasze z państw stolicy ćw, Je- 
neral Meoabrea przypomina, że bay objawiły 
zresztą szczerą chęć żyć w stosunkach dobrego 
sąsiedztwa z rządem papieskim, formułając pro- 
jekt modus vivendi, który nam został zakomani- 
kowapy. 

Odpowiem na uwagi w tem samem nczuciu 
szozerości przyjaznej, jakie nam przewodniozyło 
zawsze, ilekroć wymienialiśmy myśli nasze z rzą- 
dem włoskim w sprawach rzymskich. 


CZAS z Wtorku 2 Lutego 1869. 


Badając z bezatronoą uwagą fakta, jakie za- 
szły w roku zeszłym, jawnem jest, iż nie można 
nam zarzucać żadnego naruszenia ugody z 15 wize- 
nia, utrzymaliśmy ją przeciwnie w zasadzie idu- 
chu przeciw tym, co usiłowali ją zniweczyć, lub 
co się okazywali bezsilnymi do bronienia jej, i nikt 
wątpić nie może ani o wielkim żalu, z jakim rząd 
trancuski ujrzał się popchniętym do pośrednictwa, 
które się stało koniecznem, ani o chęci skróce- 
nia jego trwania. 

Lecz bezpieczeństwo granic papieskich było głó- 
wnym celem, jaki zamierzaliśmy osiągnąć podpi- 
sując ugodę 15 września i mieliśmy zupełną wia- 
rę w Środki, które w danym razie rząd włoski 
„byłby przedsięwziął, w celu przywiedzenia jej do 
,zupełnego wykonania. Ponieważ słaszne nadzieje 
nasze zawiedzone zostały, obowiązkiem jest na- 
szym, nie obierać bez dojrzałej rozwagi nowych 
postanowień. Niezapominamy w istocie o oświad- 
czeniach, jakie dał rząd cesarski w roku zeszłym, 
który czynił zależaem ustanie okupacyi naszej od 


stopnia zaufania, jakie stan rzeczy odrodzi w u-|- 


mysłach, i które słusznie możemy podzielać. 

Ministerstwo pod przewodnictwem jenerała Me- 
uabrei ma zapewne prawo chełpić się tytułem nie- 
zaprzeczonym, jaki sobie zjednało do wdzięczno- 
ści tych wszystkich, którzy we Włoszech pojmu- 
ją istotne iateresa półwyspu. Odbudowało ono tam 
zarazem siloa i umiarkowaną ręką ideę porządku 
i dobrej admivistracyi. Oceniamy głośno wzniosły 
charakter jego aktów i wdzięczni mu za nie je- 
steśmy, gdyż węzły łączące tak ściśle oba kraje, 
ścieśniać się tylko- mogą z każdym dniem pod 
wpływem polityki równie mądrej jak wytrwałej. 

Lecz jestże roztropnem narażać te rezultaty 
środkami porywczemi i wyprzedzać chwilę, w któ- 
rej zaufanie powróci samo z siebie i narzuci się 
opinii publicznej. 

Daleką niech będzie od nas myśl, aby chwila 
taka długo kazała na siebie czekać; nie zdaje pam 
się jednak, aby poczytywać ją można za już na- 
deszłą dzisiaj. Na nieszczęście zbyt jest pewnem, 
że złe namiętności, nieprzyjazne zamiary, które 
aprowadziły smutne zajścia roku zeszłego, istnie- 
ją jeszcze. Zaprzeczyć nie można, że w ostatnich 
czasach pojawiły się na nowo licznemi publika- 
cyami, z gwałtownością mogącą natchnąć słaszną 
oględnością. Jeżeli mniemamy, że naród włoski 
przyjąłby Środek stawiający kres okupacyi naszej 
z ucznciem zadowolenia przyjaznego dla Francyi, 
mamy z drugiej strony powody przypuszczać, że 
ludzie borzliwi, którzy nie dość się jeszcze czują 
zniechęconymi, widzieliby w tem sposobność wró- 
cenia natychmiast do swych napastoiczych za- 
miarów. 

Mamyż narażać na niebezpieczeństwo tych prób 
i państwo papieskie, którego terytoryum chcieli- 
śmy uchronić od wszelkiego napadu, i sam gabi- 
net włoski, mimo jego chęci, których podejrzywać 
aie chcemy? W jakimże położeniu znalazłyby się 
one również jak my, gdyby wzoowienie zamachów, 
jakie zaszły w roku zeszłym, postawił, jeszcze oba 
rządy w obec smutnej konieczności i wywołało 
nowy rozlew krwi. 

Może się ne wydawać właściwem, zanim obmy= 
ślane być mają środki, będące następstwem przy- 
wrócenia zupełnego bezpieczeństwa, starać się 
wprzód rozwinąć i ulepszyć warunki tego bez- 
pieczeństwa. 

Gabinet florencki sam się postawił w tej sierze 
idei, gdy nam przedłożył projekt, mający ustalić 
między państwem Ojca św. i króla Wiktora Ema- 
auela, modus vivendi, zdoloy usunąć starcie, jakie 
stosunki sąsiedztwa, zarazem potrzebne i trudne, 
zbyt często sprowadzają między obu krajami. 
Przyjęliśmy ten projekt, jako świadectwo dobrych 
usposobień gabinetu włoskiego; badamy go w tej 
chwili z całą uwagą, na jaką zasługuje, i dołoży- 
my usiłowań, aby przedstawić dworowi rzymskie- 
mu korzyści wynikające dla niego z przyjęcia 8y- 
stemu lepiej zastosowanego do okoliczności. Win- 
niśmy więc przedewszystkiem starać się, aby do- 
prowadzić tę negocyacyę do dobrego końca, i 
wpływ którego potrzebujemy, bysby nadzwyczaj- 
nie osłabiony, gdyby Ojciec św. mógł przypa- 
szczać, że go chcemy pozostawić w zapasąch 2 
niebezpieczeństwem, względem którego ani on, ani 
świat katolicki nie czuje się dostatecznie ubezpie- 
czonym. 

Przekonani jesteśmy, że gabinet florenczi, pe- 
wien usposobień szczerych i przyjaznych, jakie 
nas ożywiają, rada tym wyjaśnieniem sens i wa- 
żność odpowiednią wzajemnym ucznciom naszym, 
których nic zmienić nie zdoła. 

Przyjm i t. d. 

(podp.) Moustier, 


śronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 lutego. Otrzymaliśmy następujący 
list o znacznym zapisie dla naszćj młodzieży szkolnćj: 


Bochnia d, 29 stycznia, 


We środę dnia 27 stycznia b, r. umarł w Kem- 
panowie $. p. Kazimierz Prus Petryczyn. 

Testamentem jeszcze w roku 1862 zeznanym, prze- 
znaczył on cały majątek składający się z dóbr Kem- 
panowa, Lubomierza i części Kobylea, w powiecie 
Bocheńskim położonych, na fandacyę dla kształcącój 
się młodzieży polskićj, 

Pozostały majątek ma być sprzedany, uzyskany 
pieniądz procentowany, a procenta służyć do zwię- 
kszenia kapitału do tój wysokości, iżby kapitał fun- 
dacyjny przynosił rocznego dochodu złr, 5,000, 

Z przychodu kapitału fandacyjnego wypłacane być 
mają następujące stypendya : 

10 stypendyów po złr. 125 rocznie dla uczniów 
szkoły agronomicznój w Czernichowie ; 

5 stypendyów po 150 złr, dla uczniów Gimnazyum 
Św. Anny w Krakowie; 

5 stypendyów po złr. 200 dla uczniów Szkoły Te- 
chnicznój w Krakowie ; 

10 stypendyów po złr. 200 dla uczniów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

Zarząd fundacyi powierzony Wydziałowi krajowe- 
mu, a gdyby Wydział ten nie istniał, Rektorowi Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego wraz z Dziekanami Wy- 
działów, 

Ponieważ wartość dóbr prawdopodobnie wynosić 
będzie do 50,000 złr. w. a, przy dzisiejszój stopie 
procentowój fundacya w niedalekim czasie w życie 
wejść „może, 

Donosząc o treści tegó kraj a mianowicie Kra- 
ków interesującego testamentu š. p, Kazimierza Prus 
Petryczyna, jako jedea z egzekutorów testamentu 
pozostawiam Sz. Redakcyi ocenienie, o ile z doniesie- 
nia tego użytek zrobić zechce. ; 

Leonard Serafiński, 

(Ogłoszenie tego listu zdawało się nam być naj- 


stosowniejszą jak na teraz drogą do uwiadomienia o 
tym ważnym akcie zapisowym. Hted.). 

— Jutro we wtorek jako w dzień świąteczny prsy- 
padają wykłady niedzielne bezpłatne w Muzeum miej- 
skiem techniczno-przemysłowem.  Następująca przed- 
mioty przypadają na te wykłady: 

1) O dzisiejszej i projektowanej na przyszłość sie- 
ci kolei żelaznych w Galicyi w połączeniu z Kró- 
lestwem Polskiem, Węgrami i Szlązkiem; od godziny 
4—5 Dr Weigel. 

2) O przyrządach optycznych w ogóluości, o mi- 
kroskopach, o teleskopach, o oku, o latarni czaro- 
dziejskiej, o obrazach mglistych i t. p. objaśnione 
doświadczeniami; od godziny 5—6 prof, May. 

— Na czwartek rozesłał Prezydent miasta zapro- 

szenia na bal w sali radnój ratusza. Będzie to zape- 
wne jeden z okazalszych wieczorów karnawałowych 
tego roku, ale że sala nie jest zbyt wielką, przeto i 
liczba zaproszeń musiała być zastosowaną do miejsca. 
W roku zeszłym bal u Prezydenta był ozdobą kar- 
nawała. 
— Sobotni wieczór tańcujący w Resursie mieszozań - 
skiój był przepełniony, a tańczono do samego rana. 
Brak jednćj wielkićj sali w Resursie przymusza do 
dzielenia się na mniejsze koła w wielkich pokojach, 
które lubo w domu prywatnym wystarczyłyby jako 
salony, wszelako dla zebrań tak licznych nie są do- 
stateczne. Mimo tego zabawa była bardzo ożywiona 
zwłaszcza, że nie ma tam tój sztywności, jaka nie- 
kiedy cechuje bale publiczne, 

— Bal maskowy wosorajszy, piąty z kolei, był 
niemniej pełny jak trzy poprzedzające, Masek roiły 
się tłumy, lecz odznaczających się zaledwo było kil- 
ka, pomiędzy niemi pewna liczba dominów. Zwracała 
na siebie uwagę maską symboliczna, której nie mo- 
żna odmówić dowcipu, równie jak niektórym rozda- 
wanym wierszykom, mającym zastąpić żywy dowcip, 
którego zdrój nie zbyt szerokim zwykł płynąć kory- 
tem na redutach tutejszych, 

— Komitet balu medyków uwiadamia nss, że 
bal ten, który miał się odbyć we środę d. 3 lutego, 
z przyczyn od Komitetu niezawisłych, odłożony zo- 
stał na -poniedziałek d. 8 b. m. Sprzedaż biletów od- 
bywa się w niedzielę i poniedziałek w hotelu Saskim. 

— P. Marcelli Drohojowski złożył na ręce 
Redakcyi ze składek obywatelskich dawnego obwodu 
Sądeckiego, 49 złr. na zapomogę w nędzy zostają- 
cych braci Litwinów, 

— Hr. Alfredowa z Sanguszków Potocka otrzy- 
mała od N. Pani order krzyża gwiażdzistego. 

— W Kielcach liczących mało co więcój nad 6,000 
mieszkańców, znajduje się trzy czytelnie i rozchodzi 
sig do tysiąca dzienników i czasopism wszelkiego 
rodzaju. 

— Czasopismo warszawskie Kłosy doniosło, że zna- 
komite niegdyś zbiory Tomasza Zielińskiego w Kiel- 
cach, późniój będące w posiadaniu p, Wojciecha Bro- 
nikowskiego, przeszły na własność bankiera warszaw- 
skiego p. Leona Kronenberga, P, Bronikowski zaprze- 
czył jednak temu, donosząc, że p. Kronenberg uży- 
czył tylko miejsca tym zbiorom, składającym się, jak 
wiadomo, z galeryi obrazów, biblioteki, starożytności 
i różnych dzieł sztuki, 

— Dnia 30 stycznia pochmurno, dnia 31 piękna 
pogoda i ciepło. Termometr dnia 30go doszedł do 
+ 2%4 od — 391, dnia 31 do -+ 40,0 od — 00,8 
w cieniu, zaś w słońcu do -= 110.8 R. Barometr 
szedł w górę aż do nocy dnia 30, odtąd zaczął opa- 
dać; stan jego o godzinie 66j rano dnia 1 lutngo był 
329,02, termometru zaś — 00.5 R. Wiatr wschodni 
cichy. 

— We wtorek dnia 2 lutego Święto, Oczyszczenie 
Najświętszój Maryi Panny; we środę dnia 3 lutego, 

go Błażeja biskupa męczennika, 


TEATR. Gabriel Acosta, szlachcie portugalski , po 
chodził z rodziny niegdyś żydowskiej, Urodzony w 
Oporto w r. 1587 wychowywał się w wierze katoli- 
ckiej, lecz umysł jego badawczy i sceptyczny po- 
pchnął go do mozaizmu, który przyjął w Amster- 
damie, przybrawszy imie Uriel. Wkrótce zwrócił się 
znów z całą zaciekłością w pismach swych przeciw 
talmudowi i przeciw nieśmiertelności duszy, w skutku 
czego gmina izraelicka oskarżyła go u władz katolickich 
o ateizm, Pozbawiony majątku i skazany na siedmiole- 
tnie wygnanie, przerzucił się ponownie na łono sy- 
nagogi, poddawszy się wprzód najsromotuiejszym po- 
kutom i karom, lecz trawiony ciągle nowo wymarza- 
nemi wątpliwościami w 1seczach wiary, popadł w koń- 
ou w obłęd i strzałem z pistoletu życie sobie ode: 
brał. Na tem tle osnuł znakomity dramaturg niemie. 
cki Gutzkow 5-aktową trajedyę przedstawioną w sọ- 
botę na scenie naszej p. n. Uriel Acosta, ubrawszy 
suchy szkielet historyi, w jasne barwy poetycznej swej 
wyobrażni. Miłość gra w niej naturalnie niepowaze- 
dną rolę, miłość wzajemna Uriela i Judyty, a Uriel 
ukazuje się w trajedyi jako wielki, niepoznany refor- 
mator, który walczy i ginie dla idei. Wysoki nastrój 
dzieła, malującego z jednej strony heroizm proroka, 
z drugiej surowość starowierczych doktryn, zjedaał mu 
sympatyczne przyjęcie na scenach niemieckich, i to 
spowodowało autora Anny Oświęcimownej p. Miko- 
laja Bołoza Antopiewicza, do przełożenia go na język 
polski, z czego się tak zaszczytnie wywiązał, że autor 
mając sobie udzielony przekład, pochlebny list do tło- 
macza napisał, w którym uprzejmy czyni mu zarzut, 
że go pozbawił ojcowstwa trajedyi, gdyż potomność 
może go posądzić, że nie tłomacz z niemieckiego, lecz 
on z polskiego tekstu dzieło swe przetłomaczył, 

Trajedga Uriel Acosta grywaną już była na sce- 
nie naszej, dla tego nie powtarzając zdania o dziele 
samem, które oceniliśmy w właściwym czasie, wspom- 
nimy tylko pokrótce o przedstawieniu sobotnim. Głó- 
wne role oddane zostały z całem miatrzostwem sztu- 
ki. Rola tytułowa przypudła p. Rapackiemu. Przed- 
stawił on charakter kapryśny Uriela, ciągle niepoko- 
jony religijnemi wątpliwościami, dumny celem, do ja- 
kiego dąży, lecz zarazem zdolny do abnegacyi, pra- 
gnący palmy męczeńskiej i znów upadający na du- 
chu, z wytrawną znajomością tajemnic sceptycznego 
umysłu. W całej postawie jego uderzał ów przesyt i 
niezadowolenie, jakie bywają wynikiem daremnego 
szamotania się ducha, P, Modrzejewska w roli Judy- 
ty stanęła nie mniej wysoko, jak w tych rolach, któ- 
re ją wzniosły na zenit rozgłosu. Judyta poświęcająca 
wszystko, bo życie nawet, dla idei mistrza swego i 
dla miłości do niego, im większe widzi spadające nie- 
szczęścia na wybrańca swego serca i ducha, tem sil- 
niej się doń przywięzuje, lecz wkońcu ulega przemo- 
cy, oddaje rękę Ben Jochajowi na to tylko, aby się 
w ofierze dla Uriela z niemiłych węzłów i z brzemie- 
nia życia wyswobodaić. Prócz wspomnionych artystów 
zwracała na siebie uwagę gra p. Nowakowskiego w roli 
Ben Akiby, gra głęboko pojęta, lecz niedość przez publi- 
czność oceniona. W innych roląch nie widzieliśmy 
odszczególnienia, lecz gra była staranną. Oklaski to- 
warzyszyły wśród gry i po sztuce rolom: p. Modrze- 
jewskiej i p. Rapackiego. 

Wozoraj przedstawiono po raz pierwszy wesołą ko- 
medyę w 1 akcie z francuskiego przez pp. E. Labi- 


che i Alfonsa Jolly p. n, Natrętny, praekładn p. 


jomego człowieka, 


Świeszewskiego. Ciągłe plątanie się intrygi tworzy w 
tej drobnostce scenicznej wiele komicznych sytuacyj, 
które podniesione dobrą grą p. Nowakowskiego (Du. 
moncel) budziły wesołość. P. Wolański w roli Juliana 
de Lucenay grał ze swobodą i życiem, niemniej jak 
p. Bauman w naiwnej roli młodziutkiej Łucyi. 


OR ZYWO OT ETET EET EECC ROOT E 
Sprawy sądowe. 


Kraków 18 stycznia 1869. 


Przewodniczący: Antoniewicz. — Sędziow ie: 
Dr Roczsk, Dr Sacher, Ciechanowski, Brason. 
Podprokurator: Damasiewicz, Protoku- 
lista: Łoziński, Biegli w sztuce: Dr Sci- 
borowski, Dr Blumenstok i magister chirargii 
Zalwowski. 


(Morderstwo rozbójnicze). Dnia 14 grudnia 1867, 
na gościńcu prowadzącym z Krakowa do Bielan, a 
względnie pod Przegorzały, znaleziono zwłoki niezna- 
Trup leżał na w snak, a twarz 
jego krwią zbroczona, z wyrazem, w którym odbiły 
się wszystkie męczarnie strasznego skonu, tudzież 
brak najpotrzebniejszych części ubrania, kazały się 
domyślać, że człowiek ten padł ofiarą morderstwa roz- 
bójaiczego. Niedługo dowiedziano się, że ów zabity, 
to ubogi krawiec z Rudzyna, nazwiskiem Jan Góral- 
czyk. Wyszedł on dnia 12 grudnia rano z domu do 
Krakowa, celem sprzedania zrobionego gorsetu, a po- 
dróż ta była ostatnią drogą życia jego, z powrotem 
bowiem, jak rzekliśmy, jakaś ręka nieznana dokonała 
na nim okropnej zbrodni, Sledztwo wykazało, że za- 
mordowany przyodziany był w bardzo nędzne, zale- 
dwie jaką taką wartość mające suknie, a wracał; z 
Krakowa z zasobem dwóch centów, resztę bowiem 
pieniędzy wziętych za gorset zostawił był w szynku 
na Kazimierzu. Któż więc mógł być ów człowiek, w 
którym na widok ubogiego przechodnia mogły się o- 
budzić dzikie namiętności, a przytłamiwszy wszystkie 
szlachetniejsze w nim uczucia, pohnęły go na drogę 
przepaści i jednym zamachem postawiły zbłąkanego 
wśród ludzi straconych, jeśli nie na zawsze, to na 
długo dla świata? Zmrok, jaki zawisł nad owem mor- 
derstwem, nie długo dzięki energicznemu śledztwu, 
wyjaśniać się począł; a w dni kilka po owem zda- 
rzeniu już mniemany morderca znalazł się w rękach 
karzącej sprawiedliwości, 

W piątek 13go grudnia 1867 w dzień bardzo mro- 
źny, około godziny 4ej po południu, dwóch świadków 
widziało Góralczyka, jak pijany w towarzystwie ja- 
kiegoś młodego człowieka ubranego w biały mundur 
wojskowy, płócienne pantolony, wysokie buty i okrą- 
głą czapkę, zdążał mostem Kazimirskin ku Strado- 
miu. Góralczyk ubrany był w granatową sukmanę, 
a przez plecy przewieszony miał płaszcz na wzór pła- 
szosy żołnierskich. Niedługo oba tych lud i idących ku 
Zwierzyńcowi napotkał, obok składów węgla rządowego, 
niejaki Józef Banaś, a przypatrzywszy się młodszemu 
którego lekka garderoba w tak mrożną porę, mimo. 
woli zastanowić musiała, w swoję udał się stronę. 
Strażnicy na rogatce ŻZwierzynieckiej długo śledzili 
wzrokiem człowieka, co w białym cienkim maadarze 
żołnierskim prowadząc mocno pijanego starca, drżał 
od zimna i zniknął z nim razem w zakręcie koło 
klasztoru. Tutaj świadek Jakób Pławecki widział, 


jak ów młody ubrany w mundur wojskowy podnosił 


4 ziemi pijanego człowieka, a wziąwszy nieprzyto- 
mnego prawie na ręce zaniósł go do najbliższej karcz- 
my, W szynku zażądał młodszy jedzenia, a spyta- 
wszy się pijanego, czy posiada co piediędzy, gdy Bię 
przekonał, że tenże wszystkiego dwa centy ma przy 


sobie, zapłacił sam za posiłek, i poleciwszy służącej 
przynieść słomy, postanowił w karczmie tej wraz 
z towarzyszem noc przepędzić. Około godziny 10tej 
jednak zerwał się młodszy i obudziwszy swego to- 


warzysza począł się zbierać do dalszój drogi, a za- 


płaciwszy zą nocleg, wkrótce wraz z starszym karcz- 
mę opuścił, Służąca zamykając za nimi wrota widzia- 
ła, jak podróżni skręcili się ku Przegorzałom. 


Téj samój nocy około 126j godziny, człowiek ja- 
kié młody zapukał do karcsmy Csółówka. Zdjąwszy 


ze Biebie granatową mocno podszarzaną sukmanę i 
krótki kożuszek, ukazał się w białym mundarze, w le- 
tnich płóciennych pantalionach i wysokich botach. 
Csłowiek ten zaproponował sprzedaż zdjętych ze sie- 
bie sukien miejscowemu arendarzowi, który po dłu- 
gim targu nabył od niego kożuszek i kawał płachty 
opasującój jego biodra za piętnaście centów w. a. 


Nieznajomy ów utrzymywał, że suknie te kupił na 
Kazimierzu, przy którym kupnie, jak obecnie widzi, 


mocno się oszukał, Ubrawszy się w sukmanę, którój 
arendarz wzbraniał się nabyć, na drugi dzień udał 
się ten człowiek drogą ku Przegiai duchownój, gdzie 
w karczmie sprzedawszy sukmanę za 1 złr, 25 cent. 
opowiadał tak azynkarzowi jak i innym ludziom , że 
idąc gościńcem napotkał pod Przegorzałami człowieka 
zamordowanego i odartego z wszelkiego odzienia. 
Nieznajomego w wojskowym mundurze znajdujemy 
nazajutrz rano t.j. w niedzielę 15go grudnia u szyn- 
karza Jana Gołdy, do którego w przechodzie do domu 
wstąpił, aby odpocząć, ten sam Józef Banaś, co na 
Zwierzyńcu z takim zajęciem przypatrywał się czło- 
wiekowi młodemu ubranemu niedostatecznie w zimową 
porę a prowadzącego pod ramię mocno pijanego star- 
ca. Gdy ów młody z rozmowy dowiedział się, że Ba- 
naś wraca z Krakowa, zapytał się go, osy gdzie w 
drodze nie widział lub nie słyszał o zamordowanym 
wcaorajszój nocy człowieka. 
piero Banaś zwrócił swą uwagę na leżącego na sło- 
mie mężczyznę, a na pierwszy rzut oką poznał w nim 
jednego z tych, których widział prowadzących się w 
piątek ulicą Zwierzyniecką. Zapytał się go więc na. 
tycbmiast o towarzysza, a gdy tenże przeczył, jakoby 


Na owe zapytanie do - 


w piątek był w Krakowie, a tem więcój prowadził 


jakiegokolwiek pijanego oułowieka , zrodziło się w 


Banasiu niejakie podejrzenie, a w skutek tego gdy 
coraz bardzićj na niego napierał, odezwał się ów mło . 
dy człowiek: Jeśli na to przysięgniecie, żeście mnie 
w piątek widzieli, to każcie mnie zaaresztować i do- 
stawić do kryminału. Pomięszanie nieznajomego i 
podobna odpowiedź, spowodowały Banasia do zapy- 
tania się o jego nazwisko i miejsce zamieszkania, Na 
to zapytany odpowiedział, że się nazywa Jan Janik, i 
wraca z flisów do brata mieszkającego w Jankowi- 
cach, wyniósł się z izby cichaczem i prędko drogą 
ku lasowi począł umykać. Spostrzegłszy to Banaś, 
puścił się za nim w pogoń i mimo tego że biegł za 
nim blisko trzy ówierci mili, nie zdołał go dogonić, 
i dopiero żandarmeryi udało się wyśledzić i zaaresz- 
tować Janika. 

Ubrany w biały mundur i płócienne pantalony 
wchodzi do sali oskarżony, Młody ten zaledwie 27 
lat liczący człowiek z znamieniem apatyi na twarzy i 
z wzrokiem błędnym, niepewnym, nie czyni wcale 
na widzach korzystnego wrażenia. 

Na argumenta przewodniczącego przesuwającego 
mu cały szereg dowodów popartych zeznaniami świad- 
ków saprsysięgłych, nie ma oskarżony odpowiedzi, 
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bany i dopiero w ostat ich dniach nieco chętniejszych | i tam go ze wszech stron obsączono. Paragwaici | na tej samej podstawić uchwaliła Tzba konfiskatę 
znajdował kupców. stracili 2000 ludzi w zabitych i rannych, a stra- | majątku Elektorą Heskiego Wilhelma. Odrzuco- 
Żyto mniej żądane i tańsze o 6 guld. Jęczmień i|ty sprzymierzonych są także bardzo zoaczne. uo wnioski żądające, to wyłącznia z pod kovf- 
groch cofagły się o 5—6 guld. Koniczyna czerwona skaty majątku prywatnego, to oddania całej tej 
zupełnie zaniedbana i tańsza o 1 tal, ną ceto. sprawy na drogę sądową. Sejm praski uznał się 
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów jednak kompetentnym do ulegalizowania zaboru 
600, żyta 70, jęczmienia 100, owsa 20, grochu 120, z pobudek politycznych. Takiego akta żadna do- 
wyki 10. : tąd reprezentacya nie dokonała. Konfiskat do- 
Płacono za łaszt wagi hol. guld. pras. konywały rządy albo rewolucye; ale wśród poko- 


„jak tylko: nie znałem, ni szedłem kiedykolwiek z za- 
bitym Kazimierzem Góralczykiem, wolno cesarskiemu 
sądowi mnie powiesió, ja się jednak nie mogę przy- 
znać do tego, czegom nie popełnił. 

Co do sukmany i kożuszka, których sprzedaży niepodo- 
bna wu jest zaprzeczyć, utrzymuje oskarżony, że do- 
stał je w nocy od niejakiego Jaśka „znanego sobie z fli- 
sów.“ Darowizna ta nastąpiła, według jego z zeniania, 
ni ztąd ni zowąd. Janik szedł sobie drogą, w tem przy- 
biegł do niego „Jasiek“ i nie mówiąc ni słowa ofia- 


tora, aby go posłać w te okolica kraju, gdzie się u- 
prawą lnu na szersze rozmiary zajmują, dla rozpo- 
wszechnienia nowój metody przyrządzania surowego 
produktu i przerabiania go na włókno. Atoli z po- 
wodu spóźnionćj w zeszłym roku pory, gdy ziemia- 
nie nasi a szczególnie włościanie, na których w na- 
szym kraju przeważnie uprawa lnu się ogranicza, ta- 
kowy zwykle zaraz po zbiorze w końeu sierpnia i 
pierwszych dni wrześnią roszą i na włókno przerabia- 
ją, sprowadzony instruktor mógł być użyty tylko w 


| 


„Deputowany Ziemiałkowski uzasadnił na sobo- 
tniem posiedzenia Rady państwa wniosek delega- 
cyl naszej; przemówienie jego, zarówno jak i o- 
świądczenie ministrą podajemy powyżej. P. Zie- 


s SE miałkowski trzymał się Ściśle stron formalnej | ju, na podstawie dwnznaczaych obwinień bez wy- 
rował mu te przedmioty. Przewodniczący w dosadny | jednój miejscowości. Pszenicy k rpi 180 F zę a SRA wniosku, nie sepnestasjąę się Se w dob E obwinionych społtik zabór, jest kai 
sposób wykazuje, jak dziecinnym jest Bystam oskar. | Ponieważ Komitet ma pozostałe jeszcze z zeszłego senya = da, OE lać — 505 w: morytoryezuş uchwał sejmowych. Odpowiedź p.|gwałtu bezprzykładnego w dziejach parlamentu. 
żonego, i że właśnie podobne niedorzeczne tłó.nacze- |roku na ten cel od c. k. rsądu przeznaczone fundusze, n TA 0) 184 —uisra Śzy_ 2a o | giskry, o ile wiemy, niekorzystne w delegacyi na- | Hr. Bismark przemawiał dwa razy w ciągu tych 
nie się fatalnem światłem opromienia sprawę jego. |a nadto nowój subwencyi ze skarbu państwa spodzie- + LOTSJE) 123 zę 130 FT: 34 E 36 g szej sprawiła wrażenie; zarzucano i to słusznie rozpraw: raz dowodził, że król Hanowerski utrzy- 
Przew. Suknie, darowane ci przez Jaśka, stara- | wać się może, chcąc przeto w tym roku zawczasu| ŻJtA: « « . . K; Z 9-50 p. ministrowi, że przy pierwszem czytaniu z gó- |mując legię we Francyi przeciw Prusom , legię 

łeś się zaraz sprzedać, i czy to prawda? zarządzić odpowiednie środki, jakie są w jego mocy,| Jfgzmienia, . „, — — — — 210 225 ry przesądził kwestyę i oświadczył, iż nie może |jak wiadomo, bezbronną, zostaje w wojnie z Pra- 
Osk. Prawda. dla skutecznego poparcia tój gałęzi gospodarstwa, u- kóz REE O | = A m A uznać wniosku za uzasadniony (berechtigt), lubo |sami; drugi raz, że Elektor Heski labo nie pro- 
Przew. Czemuś to czynił? chwalił co następuje: SŁONA yi w FSE 0241 z drugiej strony 


odwołał się do obowiązujących | wadził takiej wojny, jak król Jerzy, ale na dro- 
obecnie postanowień (maassgebende Bestimmungen), | dze dyplomatycznej przeciw Prasom działał. Jest 
które rządu nie zniewalają do przedłożenia lub |to, jakby kto zabrał cudzą własność za to, że mu 
udzielenia uchwał sejmowych. Tem samem p. mi- |tenże wytacza proces; bo nota żaląca się elexto- 


koniczyna czerw. 12—13'/, tal za cent. szig. 
wagi korzeo polski złp. gr. złp. gr. 
Pszenicy białej 241 — 250 — 46 18 48 13 


Osk. Bo mi nie były potrzebne. 
Przew. Odpowiedź ta dziwnie brzmi u człowieka 
ubraucego w zimną noc grudniową w letnie ubranie, 


1) Komitet zarządzi zakupienie i sprowadzenie bez- 
pośrednio z Rygi kilkudziesięciu koroy najlepszego 
nasienia Inianego, w tym celu, aby je za pośredni- 


Sukni zabranych zamordowanemu chciałeś pozbyć się |ctwem Wydziałów Rad powiatowych, w tych powia- » wy8.-pstr. 243 — 254 — 46 6 48 —  |nister dał do zrozumienia, że od Izby zależy wy- |ra była tylko wytoczeniem przed dyplomacyę ża- 

jak najprędzej, bo one znalezione u ciebie mogły się | tach, gdzie uprawa lnu jest najwięcój rozpowszechnio- n Szklistej 245 — 252 — 44 22 46 6 należć odpowiedni punkt wyjścia w tym wzglę- |łów jego na rząd pruski. 

stać żywemi świadkami twego czynu sbrodniczego. |ną, jeszcze w tym roku między włościan bezpłatnie » ordynar. 233 — 250 — 39 8 43 16 |dzie. Wydział konstytucyjny kwestyę formalną za- | Nota Usedoma jeszcze niezapomniana. Donie- 
Przew. Sprzedając te rzeczy, czy mówiłeś, jak je|na zasiew . rodzielić. żyta. . « 231 — 245 — 3016 32 28 |pewne szybko załatwi, gdyż oprócz polecenia Izby, |śliśmy, że zapowiedziano wydanie broszury ndo- 

nabyłeś ? 2) Komitet będzie także pośredniczył w sprowadze- jęczmienia, . — — — — 29 10 32 -- aby jak najspieszniej wniosek delegacyi polskiej | wadniającej, że hr. Bismark mimo wyparcia się, 
Osk, Tego sobie nie baczę. niu z Rygi siemienia lnianego dla tych właścicieli| owsa . . . — — — — 18 20 19 22 


Przewodniczący konstatuje, jako oskarżony przed 
kupującym utrzymywał, że suknie nabył na Kazi- 
mierzu. ; 

Przew. Świadkowie zaprzysięgli zeznają, jako im 
opowiadałeś, że idąc drogą napotkałeś człowieka za- 
bitego, odartego, w rowie leżącego; — to wszystko 
przedstawiałeś ze szczegółami, jednak zupełnie od rze 
` ezywistych odmiennemi ; (a tego się pokazuje, żeś a- 
myślnie podobnem opowiadaniem chciał uwagę i po- 
dejrzenie odwrocić od siebie, 

Osk. To nie prawda. 3) Komitet sprowadzi z zagranicy lub zakupi w 

Przew. Czy cię Banaś pytał kiedy o twe nazwi- kraju po kilka egzemplarzy narzędzi poprawnych do 
sko, i czemu wymieniwszy awe imię począłeś uciekać. przyrządzania lou i do przędzenia w użyciu będą- 

Osk. Tego sobie nie baczę, czy mnie kiedy Banaś |cych. Jeden egzemplarz każdego takiego narzędzia 
wypytywał się o nazwisko lub mnie gonił, a ja przed j dla brania wzorów w biórze swojem złoży, a resztę 
nim uciekał, po kraju gdzie się okaże potrzeba rozeszle. 

Mniej więcej w ten sposób tłumaczy się oskarżony. 4) Komitet sprowadzi instraktorów, którzyby po 
Dodać tu jestcze należy, że w przedwstępnem prze- |kraja jeździli i nowój metody przerabiania lau na 
słuchaniu w Lisskach, twierdził, że zeszedłs”y się | włókno praktycznym sposobem ponczali: wezwie też 
z owym Jaśkiem w propiuacyi na Zwierzyńcu poznał | obywateli kraju a mianowicie członków Towarzystwa 
Jana Góralczyka, który z Jaśkiem raczył się gorzał- | rolniczego i Wydziały Rad powiatowych, aby zechcieli 
ką. Oskarżony zostawił ich tu obu dobrze pijanych, podać zawczasu do wiadomości Komitetu te miejsco- 
a w drodze dopiero dogonił go Jasiek i dał mu wości, gdzieby udzielanie tój instrukcyi najprzychyl- 
wzmiankowane rzeczy, niejsze przyjęcie znalazło i objawionemu życzeniu mie- 

Świadkowie Józef Banaś, Jakób Pławecki i służąca | szkańców odpowiadało, 

Maryanna Paździerowna z wszelką pewnością poznają 5) Komitet będzie także pośredniczył w sprowa- 
w oskarżonym tego samego co wieczorem w piątek | dzeniu biegłych w tym zawodzie ludzi dla tych, któ- 
dnia 13go Grudnia 1867 r. był w towarzystwie za- rzyby ich własnym kosztem utrzymywać i z zagrani- 
mordowanego Góralczyka. Ze-nania inaych dość licz- |cy. sprowadzić sobie Życzyli, a nawet, jeżeliby sub- 
nych świadków składają się w całość niedozwalją - | wencya rządowa wystarczyła, ofiaruje się przyczynić 
cą nawet powątpiewać, | to dopuścił się tak okrutnej | w części z przeznaczonych na ten cel przez o. k. 
zbrodni. Oględnie i zręcznie (przez Dra Gebhardta)|rząd funduszów do kosztów utrzymania tych instruk- 
przeprowadzone śledztwo zdołało uchwycić to wszy- torów; tym celem wzywa wszystkich, którzyby ten za- 
siżo, coby mogło ułatwić rozwiązanie tak strasznej | miar mieli, aby najdalej do końca marca r. b. do 
zagadki. Komitetn się zgłosili i warunki, pod jakiemi z temi 

Na spodniach oskarżonego spostrzeżono plamę, zbli- | ludżmi układ zawrzeć sobie życzą, do wiadomości Ko- 
żajązą się barwą do plamy krwawej. Pytani w tym | mitetowi przedłożyli. 
względzie iekarze Dr Sciborowski i Dr Blnmenstok,| Komitet w uznaniu korzyści, jakie na kraj z pod- 
zdają relacyę, że badając wraz z profesorem Piotrow- | niesienia tak ważnćj gałęzi rolnictwa spłynąć powin- 
skim ową plamę tak za pomocą drobnowidza, jak i|ny, jeżeli, podjęte usiłowania należyte poparcie znaj. 
środków chemicznych, apodyktycznie mogą powie- |dą, poda e zarządzone ku temu środki do powszechnćj 
dzieć, że plama nie pochodzi wcale ze krwi. wiadomości i odzywa się do wszystkich ziemian, a 

Lekarze obecni przy obdukcyi zabitego, twierdzą, szczególnićj do właścicieli większych posiadłości, — 
że pęknięcie wątroby spowodowało śmierć w tym wy- którzy przedewszystkiem są powołani, aby na każdem ) i 
padku. Pęknięcie to nastąpiło w skutek zewnętrzne- | polu przyświecali i przodowali dobrym przykładem, Florencya 30 st cznia. Poseł włoski w Ma- 
go silnego gwałtu dokonanego z pomocą gniecenia |za których też jedynie pośrednictwem wszelkie ulep-|drycie przyłączył się do zbiorowego kroku Ciała 
kolanem klatki piersiowej. Zabity miał przytem 11|szenia w rolnictwie i w przemyśle roloiczym w ogól: | dyplomatycznego, domagającego się z pow oda na- 
żeber złamanych, a na szyj i twarzy rany cięte za-|ne praktyczne użycie wejść i własnością wszystkich paśni na nuncyaturę papieską, szanowania obeych 
dane prawdopodobnie tak zwanym kozikiem. Obraże- | ziemian stać się mogą, — aby przez wzgląd na uży- poselstw. 
wia ostątnie nie były śmiertelnemi, gdy tymezasen |teczność przedsięwzięcia i znaczne korzyści, jakie ztąd| Bukarest 30 stycznia. Minister sprawiedli- 
pęknięcie wątroby musiało śmierć za sobą pociągnąć. | nietylko dla tych, którzy się zaprowadzeuiem zamie- wości odpowiedział na interpelacyę postawioną 

Z świadectwa moralności oskarżonego dowiadujemy rzonych ulepszeń w tój gałęzi rolnictwa zajmą, lecz| w senacie o rozwiązanie Izby, oświadczeniem, iż 
się, że tenże od lat 10 był tylko gościem w domu |i dla całego kraju wypaść muszą, z ułatwień, które rząd nie ma dotąd żadnego powodu rozwiązywa- 
rodzicielskim, a lata swe spędził w pośród obcych |im się ofiaruje jak najwięcój i najobszernićj korzy- | nia Izby, albowiem nie przyszło do żadnego gro- 
ludzi, a przeważnie chodząc na flisy, zkąd powracał stali, a mając na uwadze, że połączonemi siłami mo= źnego starcia się. ; 
pod zimę zawsze nędzny i odarty. , | źna częstokroć małemi ofiarami osięgnąć znaczne skut-| Konstantynopol 29 stycznia. Według li- 

Prokuratorya wnosi więzienie przez całe życie ki, chcieli się w tym celu stowarzyszać i w różnych stowych doniesień z Aten, Cesarz Rosyjski wy- 
trwać mające. Po obronie Dra Samelsona Sąd w krót- okolicach kraja drobne tworzyć spółki. stosował list do króla Greckiego, w którym go 
kiej naradzie zasądza Jana Janika na lat 20 ciężkie- Kraków d. 29 stycznia 1869. ywa uprasza, aby ma oświadczenie konferencyi odpo- 
go więzienia. Oskarżony na zapytanie, odpowiada, H. Wodzicki. wiedział w tonie pojednawczym. 
że nawet na 24 godzio zgodzić się nie mcżo i sgła- Konstantynopol 30 stycznia. Doniesienia 
sza reknrs, z Aten potwierdzają, że deklaracya konferencyi 
ZZO OOOO. z pozostawieniem oim neo eż dla oee 

s - 7 wiedzi wręczoną została. Wskutek tego zaszły w 
Przyjechali do Krakowa od 31 stycznia do 1 lutego, kostki A ki gdyż czterech ni za- 

HOTEL SASKI: Władysław hr. Ostroróg wł. d. lecało przyjęcie deklaracyi, trzej zaś inni, między 
z Galicyi, Antoni Nowosielski wł. dóbr z Kielc, An- którymi Bulgaris, stanowczo się przeciw temu 
tonina Nowosielska wł. d. z Kielc, Klementyna Ho- 


oświadczyli. i 
molaczowa wł. d. z Balic, Władysław Dąbski wł. d. NOWY. Dokk 26 Biyczia. Koniki hhii 
z Wojnicza, Leon hr. Skorupka wł. d. z Prokocima, 


tyczny kraju Connecticut oświadczył, iż partya 
Józef hr. Zamoyski wł. d. z Warszawy, Tomasz hr. demokratyczna nie zaleca unieważnienia. długów 
Zamoyski wł. d. z Warszawy, Roman Mozehs z Strze- państwa i postanowiła wspierać przyszłego pre- 
mieszyc, Ludwi* Bogacki z Krzeszowic. Michał Wy- zydenta jenerała Granta w każdym jego sprawie- 
socki właś: d. z Galicyi, Aleksander Wasilow z Ka- 


dliwym i konstytucyjnym kroku. 
mieńca Podolskiego, Stanisław hr. Potocki wł. dóbr Lizbona 29 stycznia. Parowiec przybyły dziś 
z tuuiicyi, 


z Ameryki południowej przywiózł wiadomość, iż 

HOTEL POLLERA : Helena br. Dzieduszycka wł, sprzymierzeni uderzyli 27g0 grudnia na Lopeza 

dóbr z Radziszową, Maurycy Samter z Berlina, Sa- i zdobyli najsilniejsze jego szańce obronne. Śtra- 

lomon Meranz z Rosyi, Jakób Skrowaczeski z Mie- ty obustronne byly bardzo znaczne, Paragwaici 

rzyniec, F. Gilewski urzędnik z Tarnowa|, Julia Ka- wyparci zostali do lasu i tam zamknięci. Lopez 
łuska właśc, dóbr z Galicyi, N. Schmid z Wiednia, 


miał ujść, Angostura nie była jeszcze zdobytą 
Jan Knedgen kupiec z Kolina, Antoni Janta agronom 


28 grudnia. 
z Karniowa, Barthold Bass kupiec z Wiednia. 


Lizbona 30 stycznia. Z Rio Janeiro nade- 
HOTEL POD ROŻĄ +: Franciszek Boguszewski wł. szły wiadomości z d. 8 stycznia o wypadkach 
dóbr z Galicyi, Julix Byczewska właś, dóbr z Pozna- 


wojennych nad La Plata. Między d. 21 a 27 gru- 
nia, Wojciech Kucieński właśc. dóbr z Kongiesówki, | pniowo z 5—10 nawet do 17'/ą gld. na łaszcie się| dnia zaszło kilka utarczek, a 27g0 sprzymierzeni 
Izabella Skorzewska wł. dóbr z Kongresówki, Roman 


cofnęły. Towar średni i podrzędny przy równem u- wzięli ostatnie szańce paragwajskie, zdobyli 70 
Kucieński właś. dóbr z Kongresówki, A. Gontkow- |stępstwie przez większą część tygodnia był PORAJ ki i zabrali 2000 jeńca. Lopez uszedł w lasy, 
ska z Kongresówki, Józef Ostrowski wł. d. z Csort- 


kowa, 


TERE BEYER ETWA AEAEE TIA ANR 


grochu, -. „, ——— — "35 20 36 13 


Kursa zamian: Amsterdam | 142'/,. Hamburg 151. 
Londyn 6:231. Warszawa 83Y,. 


Aleksander Makowski i Spółka. 
SDE O MO EOS PEREZ RET WO E A A 


Przegląd polityczny. 


nana M 


ziemskich, którzy się do niego najpóżniój do dnia 23 
lutego b. r. w tym celu zgłoszą, i otwiera subskryp- 
cyą pod warunkiem, aby kaźdy chęć nabycia tegoż 
siemienią mający, przy zamówieniu z góry na każdy 
korzec 10 złr. w biórze Komitetu Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego złożył; resztę zaś po oblicze- 
niu kosztów zakupna i sprowadzenia zapłaci przy od- 
biorze, który najdalój w miesiąc po ogłoszeniu w 
Czasie, że produkt jest do odebrania gotowy, winien 
być uskuteczniony. 


załatwił, silnym bodźcem do pośpiechu będzie o- |znał depeszę posła swego do jenerała Lamarmo- 
świadczenie rządu, które kładzie nacisk na waż-|ry. Nordd. alig. Ztg przyznaje się też wreszcie 
ność sprawy. do następującej depeszy hr. Bismarka do hr. Use- 

Wszystkie zresztą dzienniki wiedeńskie prze- jdoma z d. 13 czerwca 1866 r.: 
mawiają za spieszaem załatwieniem uchwał sej-| „Obstawaj Pan energicznie u rządu włoskiego, 
mu galicyjskiego i chwalą koostytucyjne działa- |aby tenże wszedł w styczność z komitetem wę- 
nie deputowanych polskich. Nowa kresse zasta- 
uawia się nad uporem Polaków, z jakim obsta- | mogłoby wzniecić w nas podejrzenie, iż Włochy 
wali przy tem, aby rząd uchwały sejmowe jako | nie mają zamiaru prowadzić szczerze wojny z Au- 
takie udzielił Izbie, i stawia ich jako przykład, |stryą. My jesteśmy gotowi rozpocząć kroki wo- 
jak należy bronić powagi sejmu. 

Depatowany Chrzanowski prostuje doniesienie 
w jednym z listów wiedeńskich, ostatniemi dnia- 
mi umieszczonych; p. Chrzanowski trzymając się 
ciągle drogi przez delegącyą ostatecznie obranej, 


Depesze telegraficzne. 


——— 


Paryż 29 stycznia. Z” Etendard mówi, że Gre- 
cya prawdopodobnie przyjmając oświadczenie hon- 
ferencyi, uczyni przywrócenie stosunków dyplo- 
matycznych z Tarcyą zawisłem od cofaięcia kro- 
ków zarządzonych przez Portę przeciw poddanym 
greckim. 

Paryż 30 stycznia. Według wiadomości tu 
otrzymanych, hr. Walewski przybył do Aten 
we czwartek przed południem, i tego samego je- 
szcze dnia poseł francuski Baude wręczył rzą- 
dowi greckiemu deklaracyę konferencyi, i zosta- 
wił ma ośm dni czasu do odpowiedzi; spodziewa. 
ją się jednak, iż Grecya da odpowiedź przed u- 
pływem tego termunn. 

Paryż 30 stycznia. La France zaprzecza, aby 
jenerał Dux (poseł amerykański w Paryża) prze- 
słał rządowi francuskiemu nwagi swoje z powo- 
dn odwiedzin szkoły wojskowej w St. Cyr przez 
Jeffersona Davis (bałego prezydeta konfederacyi 
południowej). 

Brukselle 30 stycznia. Słychać, że partya 
katolicka w senacie zamierza poruszyć wkrótce 
kwestyę następstwa tronu i żąduć, aby brabia 
Flandryi jako domniemany następca tronu zasia- 
dał w senacie. 

Klorencya 30 stycznia. Król wyjechał do 
Neapolu. Dekretem królewskim odjęte zostało je- 
nerałowi Cadorna pełnomocnictwo mu dane, 
gdyż w prowincyach Parmie, Bononii i Reggio 
spokojność przywróconą została. 


tydzień czasu do dania o: 
br. Walewski przywiózł list Cesarza Napoleona 
do króla Jerzego, i wręczy go osobiście. Jeżeli rząd 
grecki nie będzie zwlekał odpowiedzi aż do ostat- 
niej chwili, odpowiedź tą mogłaby już być wiado- 


Dziennik berneński Bund przypisoje wpływowi 
Anglii zaniechanie przez urzędowe dzienniki ber- 
lińskie pocisków na hr. Bensta, albowiem hr. Bis. 
mark miał gabinetowi londyńskiemu donieść, że 
hr. Beust podżegał Turcyę przeciw Grecyi; lord 
Clarendon przekonawszy się z raportów posłów 
swoich o mylności tego zarzutu, odpowiedział rzą- 
dowi pruskiemu, iż oskarżenia jego są bezza- 
sadne, Za nadejściem noty angielskićj w tym 
przedmiocie, umilkły napaści Nordd. allg Ztg, 

orresp. du Nord-Est donosi o telegramie wie- 
deńskim, że jak w Wiedniu słychać, poseł włoski 
przy rządzie hiszpańskim upoważniony był do o- 
znajmienia, iż w przypadku wybrania księcia Ao- 
sta królem hiszpańskim, rząd króla Wiktora Ema- 
nuela nie zgodzi się na tea wybór. Zdaje nam 
się, że po zapewnieniu się przez jeoerała Cialdi- 
niego w Madrycie o małych nadziejach wybra- 
nia księcia włoskiego, rząd włoski chciałby tem 
oświadczeniem wycofać tego! księcia z niepowo- 
dzenia. 

Nie ma jeszcze dokładnych wiadomości o wy- 
paka w Burgvs. Podejrzenie jest tylko, że za- 

ójstwa gubernatora Guttierez de Castro dokonali 

zakonnicy, leez pewności jeszcze nie ma. Owszem, 
dotychczas sprawcy nie są ujęci, aresztowano tyl- 
ko zakonników, którzy mieli skrwawione suknie; 
lecz rozchodzą się wieści, iż suknie te były spry- 
skane krwią, która trysła, rzeczywiście zaś za- 
bójcy byli pri w habity i uchodząe, zrzucili 
takowe. Habity te dały pierwszy powód do posg- 
dzenia księży o morderstwo. 


Obawiają się, aby z tego powodu nie przyszło 
w Atenach do rewolacyi, a pczynajmniej do roz- 
ruchów. Mogłoby to nastąpić w takim tylko przy- 
padku, gdyby chciano użyć tego środka na oka- 
zanie Europie, z jak wielkiemi ofiarami połączo- 
ną jest powolność Grecyi. Jeżli pot sierdzi się do- 
niesienie o przychylnem przyjęciu deklaracyi, zmia- 
na gabinetu w Atenach stanie się niewątpliwą, 
gdyż Bułgaris reprezentuje właśnie żywioł o. 
poru. 

Indép. belge mniema, że hr. Walewski przybył 
do Aten w porze, gdy się tam odbywa przesile- 
ue gabinetowe. Usanięcie się pp. Delianis i Bul- 
garis niedozwoli królowi dać odpowiedzi na de- 
klaracyę, a zachodzi pytanie, czy się znajdą w 
téj chwili ludzie gotowi ściągnąć na siebie nie- 
popularność, aby tylko uczynić zadosyć żądanin 
dyplomacyi? ; 

Doniesienia paryskich dzienników Public i Fran- 
ce mówią, że na przypadek odrzucenia przez Gre- 
cyę deklaracyi konferencyjnej państwa na niej pod- 
pisane zostawiłyby Grecyę samej sobie i nie mięsza- 
łyby się więcej w spór grecko-turećki. N. fr. 
Presse dowiaduje się, że na przypadek bezsku- 
teczności uchwał konferencyi mocarstwa biorące 
w niej udział umówiły się, aby zostawić Grecyę 
samą sobie, a państwa neutralne ograniczyłyby 
się na powstrzymaniu wszystkich tych żywiołów, 
któreby usiłowały korzystać z drażliwego po- 
łożenia. 

La Patrie doniosłą z Aten jeszcze z 23go sty- 
cznia, że gabinet Delianisa usunął się. Wiado 
mość ta nie potwierdziła się dotąd. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Graso“ 


ińonstautynopol 1g0 latego. Posłowie a- 
merykańscy tu i w Atenach otrzymali upoważnie- 
nie od sekretarza Stanu Sewarda, aby ofiarowali 
swoje usłogi w celu ułatwienia powrotu do sto- 
sunków dyplomatycznych między Tarcyą a Gre- 
cyą. 

Madryt 31 stycznia. Epoca mówi: Przyjmu- 
je się powszechnie myśl powierzenia najwyższej 
władzy rządowej dyrektoryatowi. Wiele imion 
wymieniają jako kandydatów na godność dyre- 

Stara Presse dowiadoje się z listu x Aten, jż|ktorów. Taka ma być stanowcza forma rządu po 
jakikolwiek wypadnie rezultat pod względem de. |9tWarcin kortezów. Epoca mniema, żę utworzenie 
klaracyi konferencyi, stan obecny pozostanie nie. | dyrektoryatu byłoby utrwaleniem -formy republi- 
zmienny, to jest, iż rzeczy nie pójdą dalej, jak |kańskiej, albowiem choćby nawet zgromadzenie 
zerwanie stosunków dyplomatycznychi między Tar. | kortezów zawotowało formę rząda monarchiczną, 
cya a Grecyą. Gdy jednak orzeczene konferen. [10 wiele czasu upłynęłoby, zanimby wybór króla 
oyi atawia Grecyę w odosobnieniu, przeto konie. | nastąpi. | 
cznem tego następstwem będzie zmiana gabinetu | Kursa Wiedeń 1 lutego godzina 2 po połnd. 
a mianowicie, że Delianis ustąpi, lecz Bulgaris |5%, zjednoczony dług państwa 61:15.-— 59, zje- 
będzie mógł się utrzymać przy przewodnictwie dnoczony dług państwa w srebrze 66-80, — 
ministerstwa. z roku 1860 94:60. — Akcye banku 678,- Akeye 

W sejmie pruskim zapadła 256 głosami prze- | kred. 262:40, — Londyn 120-660, --. Srebro 118:35, 
ciw 70 uchwała zatwierdzająca rozporządzenie Dukat 5 69. 
rządowe względem konfiskaty majątku króla Je- 
rzego Hanowerskiego, z tą tylko zmianą wniosku, 
że zniesienie konfiskaty wymagałoby odd ziełnej 
ustawy. Opozycya składała się z mm postępowe- 
go stronnictwa, Polaków i niektórych dawnych u- 
rzędników hanowerskich. Dziewięciu Hanower- 
czyków wstrzymało się; od głosowania. Również 


Gdańsk 30 stycznia. Przez większą część ty- 
godnia mieliśmy piękną pogodę z małemi przymroz - 
kami, od dwóch dni odwilż. Wiatr zachodni, 

W Anglii przy suchem i mroźnem powietrzu, kon- 
dycya pszenicy krajowej znacznie się polepszyła i 
ceny jej z początku tygodnia o 2—3 szyl, na kwar- 
terze się podniosły, Od środy jednakże pokup bardzo 
się zmniejszył, ceny osłabły, a w końcu tygodnia na- 
wet przy ustępstwie dwóch Bzyl. sprzedaż była nie- 
możeębną. Towar zagraniczny w ogóle mało był żą- 
dany i ceny przecięciowo niższe od notowań zeszłego 
tygodnia. Jęczmień o pół szylinga tańszy przy sła- 
bym pokupie. Groch bez zmiany, 

We Francyi tylko piękne gatunki pszenicy, chę- 
tniejszych znajdowały kupców; podrzędne gatanki 
były zupełnie zaniedbane i powszęchnie od 50—70 
cent. na klgr. w cenie się cofnęły. Żyto po cenach 
zeszłego tygodnia łatwy miało odbyt, Jęczmień o 25 
cent. tańszy, 

Na naszym placu pokup tracił na ożywieniu w mia- 
rę jak ładunki stojących w porcie parowców dokom- 
pletowano, a pod wpływem niepomyślnych depesz 
angielskich ceny pszenicy wyborowych gatunków sto- 


Z powodu święta uroczystego jutro 
Czas nie wyjdzie. 


ODPOWIKDGIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
fmtesi Kłabwkawzki 


Kurs papierów  pieniśdzy, 


Mraków 1 lutego, iędaję lamak 
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Pociągi osobowe wa kolejach żelaznych 
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CZAS z 1 Lutego 1869 


Nowe Tańce 
na Fortepian. 


Nakładem księgarni 
Juliusza Wiłdta w Krakowie 


wyszły : 
Filusiński, op. 2. 3. Mazury po . 
Peters. Pensée. Polka: Mazurka . . . 30 , 
„ La Violette. Polka tremblante30 „ 
„  ©0p.11. Quadrille sur des mo- 
tifs des Operettes d'Oftenbach 50 „ 
n Op. 13. La Bluette. Polka- 


Mazurkm.. 162 sld: «t01uw, 30 , 

n  0p. 14. La Favorit. Polka 
francaise . . . . >. PUSR 3 
Pisecky. Elise. Polka francaise . . .30 „ 
Zborowski hr., Szalona Polka . . .30 „ 
Gabryela-Polka . 30 „ 


Jednocześnie poleca powyższa Księgar- 
nia najnowsze tańce utworu Braci Straus- 
sów, Ziehrera i innych kompozytorów, 
które w tejże ustawicznie na Składzie się 
znajdują. (200-3) 


dy prywatne odzywanie się 
A = moje było dotąd bezskutecz- 
ne — upraszam przeto tych Panów, któ- 
rym powierzyłem 


sprzedaż Medalów pamiątkowych 
aby najdalej do 15 Lutego r.b 
uporządkowali rachunki nasze, bo w prze- 
ciwnym razie byłbym zmuszony wezwać 
ich o to, podając ich nazwiska do wiado- 
mości publicznej, (275-1-3) 
Kraków 30go Stycznia 1869, 
Maryan Dworski 
i chcąc oszczędzić 
Paulina Eberg, cesas wym anie 
Paniom, a zarazem i sobie, przykrej fa- 
ygi targów, ustanowiła w swoim Maga- 
zynie cenę Stała, a tę, ile możno- 
ści zrobiła jak najprzysiępniejszą — przy- 
tem dostawszy w komis znaczną ilość 
pięknych Kwiatów z nowo 
założonej Fabryki — nierównie tańszej 
ak inne, — poleca się Szanownej Pu- 
bliezności. (216-2-3) 
ME Uiica Floryańska pod L. 329, 
pom p. Westwalewiczowej, 


Cor Da E Dj ai 


„Wicher,“ kasztanowaty, 

16 miary, bardzo silnej budo- 
wy, ze stada ś, p. Władysława hr. Dzie- 
duszyckiego z Jezupola, po „The 
Reiver* od „Wedzdy.* stano- 
wić będzie obce klacze za opłatą 


od dnia 15 Lntego r. b. 
w Rudnej pod Rzeszowem 
po 30 żłr. w. a. od klaczy, 2 złr. 
na stajnię. (86-18) 
Owies i siano po cenach targowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd ekonomicz- 
ny w Rudny, poczta Rzeszów. 


toby zechciał wypożyczyć na 
hipotekę czy na weksel oso- 
by nieobdłużonej (prócz Banku hipote- 
cznego, zaledwie w czwartej części war- 
tości) majątek ziemski w Galicyi posia- 
dającej, summę 5000 złr. w. a. 
na nie wyższy procent jak4 °% miesię- 
cznie, na pół roku lnb dłużej, zechce 
się zgłosić celem otrzymania bliższych 
objaśnień do p. J. B. w hotelu Polera 
pod Nr. 31 zamieszkałego, w godzinach 
popołudniowych. (239-1-2) 


Pastylki piersiowe 


ze soku głowiastej sałaty i laurowych lisci 
PP. G©rimanit et Cie w Paryżu. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszłu (połączonego z odplu- 
waniem i koklusze n). (10-10-52,T 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem* p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio- 
tra Mikolascha we Lwowie; p. Szatttera 
ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
materyałów aptecznych pp. Raabe i Röder, 


Dobra, tania Porcelana. 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, 
złr. 8:50, 10, 11. 

Serwis stołowy na 6 osób, modna 
waza, złr. 12, 13, 14. 

Serwis stołowy fancuskiego lub angiel- 
skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 25. 

Serwis stołowy na 12 ośób złr. 20, 
24, 40, 100. 

Serwis do kawy i herbaty na 6 osób, 
złr. 3:50, 4, 5, 6, 20, 30. 

Serwis do kawy i herbaty na 12 o- 
sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20, 50. 

Piękne przedmioty na podarunki ślu- 
bne lub imieniny, od ct. 20, 40, 
80, do 20 złr. (244-1-12) 

Wyborny Kit do porcelany 25 ct., 
najlepszy Proszek do czyszcze- 


nia 10 cent. — u 
J P w Wiedniu, Stadt, 
X oy Naglergasse Nr. 9. 


B Polecenia za pobraniem. Opakowanie 
jak najtaniej. 


Tylko można 


za 0 cit. na loteryi äp Lutego wygrać 


200,000 50,000 40,000 f. itd. 


Loterya ta posiada 


3000 wygran 


pomiędzy temi takie, które wygrywają 


4000, 200, 100 dukatów w złocie, 


3 oryginalne losy kredytowe, także wiele przedmio- 


tów pieniężnych złotych i srebnych. 
Kupujący 5 losów otrzymują jeden los w dodatku. 
Do wzięcia udziału zeprasza 


Joh. C. SOTHEN, Graben 13. 


ME" Losy te są do nabycia w Krakowie u Jana Bartla, "WE 


MĘE"Dla Gospodarzy! Pi 


Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny 


Siewnik uniwersalny szerokorzutny, 


najdoskonalszy, jaki dotąd istnieje. Przy regularnym i jednostajnym siewie 
można oszczędzić 15 do 207, ziarna, Jednym koniem zasiewa się 20 morgów 
na dzień. — W Niemniej zalecam 


Siewnik Garetta do uprawy rzędowej, 


o którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam takowy: 
Dziewięcio-rzędowy za 260 złr. Trzynasto-rzędowy za 340 ztr. 
Jedenasto- dto  „ 280 „ Piętnasto- dto  „ 350 „ 

Upraszam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie była opóżnioną. 

Również zalecam wszelkiego rodzaju Maszyny i Narzę- 
dzia gospodarskie i t. p. najdokładniejszego wy- 
robu po najniższych cenach. (268-1-10) 


Fabryka Maszyn 
M. Pełerseima w Krakowie, 
przy ulicy Długiej pod L., 45. 


(230. 1-2) 


Wiedeń, Karntinerine 


I 
r. 19. 
Nowo otworzony 


Bazar Tapetów (Obić) 


w Wiedniu, Kórntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga, 
znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


francuskich i angielskich Oblé papierowych. 


za rulon od H5 cent. i wyżej. (1764-7-24) 
1 pokój około 1% w kwadrat bez roboty szpalerowej o1 złr. 4:50 i wyżej 
1 „ z robotą se hyh » pn F= Hs 


Ża trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. 
Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań tak 
w miejscu jak ina prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie. 
F. J. FISCHER, 


Wiedeń. Kärntnering Nr. 15. 


jx 
© 


g 
Pi 


Filia c. K. prz. 


Banku dla Obro- $$$ lu Ogó 


w KRAKOWIE. 
OBWIESZCZENIE. 


Inego 


Podpisana Filia zawiadamia niniejszem, że dla udzielania poży= 
czek na produkta krajowe jskoto: zboże, wełnę, 
skóry, wosk it. p. jakoteż dla komisowego zakupna 
i sprzedaży tychże, urządziła w Krakowie 


Ekspozyturę dla produktów 


której kierownictwo p. Emilowi Baruchowi powierzyła. 


Bliższych wiadomości o jak najprzystępniejszych warunkach udziela jak nej- 
chętniej ustnie lub pisemnie wyż wymieniony naczelnik i to codziennie z wy- 


jątkiem niedziel i dni świątecznych od 9 rano do 3 po południu. (276-1-15) 


Filia c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogólnego w Krakowie. 


Ces. król. wyłącznie SE s ð uprzywilejowany 
prawdziwy DORSCH ipiis bezwonny 
smaczny olej = SSE s ztranuwątrob. 


CEEvbverthran-=e©el). 


Ten jedyny c. k, wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 
leczniczą, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- 
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w cgólnym Szpitalu, jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i 89- 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznącza się p 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci, 

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flagzki. 

Jedha butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 


kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Wilhelm Maager, 
(263) 5 (dawniej Korbuły et C, 

„W Galicyi i Bokowinie i utrzymują Składy firmy c. k. uprzywilejowanego praw 
dziwego bezwonnego i smacznego Oleju z tranu be Bra b szajy następujące: 
w KRAKOWIE: apt. Fl. $awiczewskiego i Handel p. J. VW. Wat- 
tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w Tarnowie Sara Wotf — w Bu- 
czaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach J. Weiss i Wilh. Auh — w Kołomyi M. 
Bolchower, Sam, Herrmann, Dawid Kramer.— w Kossowie Kamil Mordko — w Mo- 


ki — wSuczawie Bracia Józefowicze — w Zaleszczykach Józef Kodrębski. 


nasterzyfkach J. Lipschütz — w Nowym Sączu S. Lichtmann — w Oświęcimiu L. 
Grzesic 


 Czeionkami Drukarni „CTA: * W. Kirehmaycra 


Ü 


gE WwW Rynku pod L. 23 
OGIER gyak 
wierzchowiec i do zaprzęgu 
jest do sprzedania, 


Bliższa wiadomość u kamerdynera Ję- 
drzeja. (325-1-3) 


W Gromniku 


Założona w r. 1820, 
odznaczona medalami zasługi i dekoracyami orderowemi w Austryi, Prusach, 
Francyi, Anglii, Rosyi i Turcyi, 
Pierwsza e. k. uprzyw. 


FABRYKA NARZEDZI 
Jana Weissa i Syna w Wiedniu, 
zaleca swe wyroby 
Narzędzi do robót drzewnych %ý 
dla Stolarzy, Fabryk maszyn, Warsztatów kolei żelaznych, Fabrykantów in- 
strumentów, Cieśli, Stelmachów, Bednarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek. 
niemniej n 
Narzędzia i przybory dla Introligatorn, Entro- 
ligatorów, Szklarzy, i t. p. „ (193-1-6) 
Szkatułki na narzędzia dla Dyletantów. 


ag” Cierpiący na nogi w 


albo tacy którzy swoje nogi od zimna i cierpienia ochronić , mogą dostać 
najstósowniejszego, wytwornego i dobrze wyrobionego 


OBUWIA ZIMOWEGO 


w Składzie fabrycznym 
B. FRIED, Wien, Stadt, Adlergasse 1. 


ie męzkie. Obuwie damskie. y 
Filcowe z otomi Nieewióit 5 zł. Filcowe 12 cali wysokie obsadzone skórką es 
Filcowe z okładami lakierowanemi z podwój.| lęcą matową z grubemi podeszwami 4 złr. 
nemi podeszwami 5 złr. 50 c. d „| Filcowe skór 
Filcowe okładane skórą cielęcą z podwójnemi|  deszwą 5 złr. 
odeszwami 6 złr. Filcowe z wysokiemi cholewkami skórą mato- 
Fi chód a CIE EU okładane źż podw. wą obkładane z podw. podeszw. 5 zł. 50 c. 
odeszwami 7 zer. s laki i z wysokiemi cholewkami skórą lakier. 
Filcowe 12 cali wysokie rosyj, lakierem okład. Wette Pth aa T E Gej r 
e: 3 Pantofle filcowe 1—2 złr. 30 c. 


Filcowe 12 cali wysokie ze skórą cielęcą z pod 
podeszwsmi 8 rf) ać A sukienne skórką matową obkłada- 
ne 3 złr. 


Kamaszki cielęce z podw. podesz. 5 złr. 50 e 
Kamaszki męzkie z lakieru rosyjs. z podwój: | Tyzewiezki sukienne skórką matową obka- 
dane 1 złr. 80 c. 


podeszwami 6 złr. 50 ©. dü 
Gładkie z obkładami skórą cielęcą z podwój. Trzewiki sukienne dziecinne skórką matową 
obkładane 1 złr. 2556. 


podeszwami 5 złr. 50 ©- Mweiiarów 
o 4 s i 
Sombir reaa t Pantofle z deseniem męzkie zą 1 złr. kobie- 
Pantofle filcowe i sukienne 1—2 złr. 
Berlacze podróżne 8U „, ! zir. 26. c., 1 złe, 
50 c., 3 do 3 złr. , 


w roku bieżącym puszczane będą 
za opłatą: 


„Prince Elis,* gniady, pełne 
krwi angielskiej (M. M, vol. I. pag 
217), po „St. Giles“ (G. S.B. vol. 
1X. pag. 272), od „Queen Marjot“ 
(G. S. B. vol. IV. pag. 124), za 
złr. 75. 


„Brandy,“ gniady, pełnej krwi an- 
gielskiej (A. G. S. B. pag. 140), .po 
„Daniel O'Rourke“ (G. S. B. vel. 
VIII. pag. 164), od „Pamphlet,“ 
(G. S. B. vol. IX. pag. 149), za złr. 75, 

„Turban,“ szpakowaty, oryentalnej 
krwi, po „Szamarze* od „Złoty,“ 
za złr. 25. (180-8-6)T 

Od każdej klaczy 2 złr. stajennego 

Siano i owies po cenie targowej. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Stada 

w Gromniku, poczta Ciężkowice. 


lakierowaną obkładane z po- 


ce 30 ©. 
Berlacze kobiece podróżne 60 ce. do 1 złr. 30 c. 


Do szczególnego uwzględnienia "TRE (1964-17-18) 
Linie w cbok stojącym rysunku nogi wskazują, jak przy 
zamiejscowych zamówieniach należy brać miarę, aby we- 
2 dług życzenia dobrze leżące obuwie otrzymać, a to od 
Ne końców palców do pięty, na około stopy przy wierzchu 
= j na około zgiecia nogi i pięty. 

Prócz wyżej wymienionych, mam skład wszelkich gatunków obuwia, wy- 
konywam szybko zamówienia i reparacye. "szw 

Ważne dla każdego są moje nieprzemakalne podeszwy, pilśniowe wkła- 
dane do obuwia, para damskich £0 ct, — Męzkich 35 ct. — Otrzymane ode- 
mnie obuwie, nieodpowiadające życzeniu z jakiegobądź powodu, obowięzuję 
się nainsze zamienić. > 


Dr Łubaczewski 
Adwokat krajowy, 
|przeniósłszy się z Sano- 

ka do Przemyśla, 
mieszka w kamienicy P. Ziembickiej, 

obok Katedry łacińskiej. 
(217-2-3) 


HB4BWH 
Komisowo-Handlowy 


L. Sroczyńskiego 
w Krakowie, Rynek Główny 
pod L. 36, 
od lat 15tu dobrami handlujący, 
prosi uprzejmie o łaskawe nadesłanie: 


ws Wykazów do sprze- 
daży: dóbr znacznych, 
57" Wiosek pojedynczych, 
ME Lasów całemi obszarami, na 
morgi — lub na sztuki drzewo, 
©" Dzierżaw wielkich i mniej- 
szych. (16-5:6) 


Technika dla farbierstwa i dru- 


kowania materyj 
w Pracze. 


Teoretyczny kurs zawiera racyonałną naukę 
chemii, teoryę farbowania, drukowania i 
sztuki bielenia, mechaniczną technologię 
i znawstwo towarów. 
Praktyczny kurs zawiera specyalne wskazówki 


w farbowaniu pinra, wełny, bawełny, skóry 
w własnym Zakładzie fabrycznym i chemicznej 
pracowni. -- Obydwa kursa rozpoczynają się 
1go Marca 1869. Zapytania i zgłaszania przyjmuje 
Dr A. Spirk, 219 I. w Pradze. 
powa an i kierownicy Techniki: Z. Colorist 
u Paraf Javal et Comp. w Thann (Francya) u A. 
B. Przybram w Pradze i Franciszek Leitenber- 
ger w Cosmanos, docent na pragskiej politęch- 
nice. (249-1-3) 


HANDEL WIN 


M. Linkmanna 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2, 


zaleca swój jak najlepiej zaopatrzony 


SKŁAD WIN 
krajowych i zagranicznych, 


Szampańskich, Francuskich i tp. 
Likierów hollenderskich, Cognac, 
Herbaty I Rumu po cenach naj- 

tańszych. 
Cenników udziela się bezpłatnie. 


Opakowauie liczy się bardzo tanio. 
(219-1-3) 


(*) Na zasadzie porównawczych prób opa- 
łowych z. piecami inszych systemów i osią 
gniętej znacznej oszczędności materyału opa- 
łowego, zaprowadzone zostały te Piece we 
wszystkich Biórąch ag da i loka- 
m ruchu c.k. upiepw. Kolei Północnej i c.k. 
Kolei Południowej. Obecnie istniejące Piece 


r 


C. k. wyłącznie uprzywil. N 
SKŁAD FA i 
Jakoba Munka, 
inżyniera i właściciela przywileju w Wiedniu, 
Briunerstrasse N. 3. yos 
C. k. uprzyil, Friedmanowskie samo- Dym pochłaniające 
działające Ogniska, 
patent Zwillingera 
Pompy nasy caja koky dia kotłów parowych. Wy- 
i a gotowalń, Suszarń, = 
: pompy pa z Zaręczona oszczędność opału 12 do 
Ch t iskier 40 na sto. 

Wy acze l : 9 C. k. wyłącznie uprzyw. 
Aparata dla lokomobil, dla kominów Piece odżywiajace spo- 
statków parowych, fabrycznych i pa-| dium i Piece lo zwę- 

rowych. glania kości, 
ET GE jA dla Fabryk cukrowych i Fabryk spo- 
dl n mapei sena pMa dium w wielu znaczniejszych Zakładach 
| DOA ed EE ` |z najlepszym skutkiem w nieustannym 
Wentylatory e et i ruchu będące. 
centryfugalne Wenty- Pi | $ 
htaiy dla kuźń, - 1eC€ wenty a(yjne 
według Rittingera. z lanego żelaza do Suszarń, 
Armatury do kotłów, |P aha A, Pila 
i rz 
Odprowadzacze wody zgęszczonej EA dla Salonów, Wankani Arint, Fas 
aparatów parowych, ogrzewającycħ, bryk, Pracowni, Szkół, Szpitali, Biór, 
gotujących i suszących. Komptoarów. 
bind e Kuchnie 
Pompy ssące i tłoczące. przenośne, zelazne i murowane każdej 
obrotowe 1 centryfugalne. wielkości i wybornej konstrukcyj, 
Patentowane Gwizdki, 
dające znak potrzeby nasycenia kotła 
parowego. 
Wentylatory i narzę- 
dzia wentylacyjne, pokojowe i Kuchnie, mogą według tego sa- 
dla Sal jadalnych, Kawiarń, Fabryk, [megn yang, zie bea Zary 
Szkół, Szpitali. Stajen. oszczędność opału 25 do 40 na sto. 
pF Zamówienia na wszelkiego rodzaju Maszyny | zed Kotły parowe, Ma- 
szyny gospodarcze, pomocnicze, urządzenia fabryczne, wypełniają się jak 
najszybciej. 159-32-12 
"wwa 


ści, wy- 
że- 


przeciw ; słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofu- 
łom i lymfatycznym słabościom, liszaiom, gruczołom, 
konsumpcyi i wątłemu organizmówi u dzieci, wycieńcze- 
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc, 

Wyciągi z Raportu czytanego w paryzkićj akademii 
medycznej dnia 23, Grudnia 4854, 

4° Naturalny tran ze świezćj wątroby stokfiszu jest 
prawie bezbarwny. 

3° Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości. 


jemnéj wom, smak ma spe! z kwaśny dla tego Że źle 
jest przygotowany albo też Że wyrabiają go ze starćj 
cuchnącej wątroby stokfiszu, 
(DUCHAMPS d'Avallon.) 
Wyciąg z raportu P% Lesueur Naczelnika robot chd- 
$ micznych przy fakultecie medycznym, w Paryżu, 
Tran bezbarwny P* Hogg zawierą w sobie prawie 
dwa razy więcćj skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
Y sprzedawane w hand'u trany ciemno- brunatne jak'róż 
3° Zapach ma podobny do swieżćj ryby. wnież: pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni; 
40 Tran zwyczajnię sprzedawany jest brunatny nicprzy: Sprzedaje się on- nie inączej jak we trzechściennych 
flakonach i półfiakonach formatu obocznie przedstawionego po 8 i po 4 franki. 
W Paryżu u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materysłów aptecznych P* Gallego. 
W Krakowie w aptece P® Bruno Miczyńskiego. i > 
Rozprawa o tranie z wątroby stokfiszu P* Hogg znajduje. się u: autora, cena trzy. franki. 


Kufy na Okowitę, 
od 150 do 4.500 garncy objętoś 
rabia z najlepszego suchego drzewa, 
lazem okute, 
Hd. Mazal, 
Bednarz w Krako wię. 


© (223-2-3) 


Raqdaea Drukarni, iana Dodrsaóck? 


e... „PY ZZO 


